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PRZEDSTAW ICIELST -Vm :

WILNO, Niedziela, 27 marca 1932 r.
K*#*kcj ; 3dminL acja, Wilno Zamkowa 2. Otwarta od g. 9 do 4, Telefony: RodaKcji —  17-82, AOininiarracji — 228.

BRASLAW — Księgarnia T -w a  „Lot**.
BiEn iAKOn IE —  Bufet Kolejowy.
BARANOWI CZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
DĄBRONWCA (Polesie) — Księga/nja K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufci Kolejowy 
GŁĘBOKIE —  u.. Zamkowa —  W. /todzjmierow  
GkODNO — Księgarnia T -w a „Ructa“.
HORODZIEJ —  uw orzec Kolejowy — K„ Smarzyńskl. 
IWIEN1FC —  Sklep tytoniow y — S, Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jedność**
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski 
MCŁODECZNO —  Księgarnia T -w a  „Rucu".

NIEŚWIEŻ — oL Hattrszowa — Księgarnia jazw ińsk leg), 
NOWOGRoDEK —  Kiosk St. Mjchalsk.egi 
N.-ŚWIĘCIANY —  Księguinja T -w a „Ruch".
OSZM1ANA —  Księgarnia Spółoz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska — St. bednarski.
POSTAWY —  Księgarnia Pińskiej Macierzy Szkolne;, 
STOŁPCE —  Księgarnia T -w i „Rucfj-*.
SŁONIM >— Księgarnia B Luoowskiegc, ul. M iociewicze 13. 
ST. ŚWIĘCIANY — M Lev. jn — Biuro G azetowe ui, 3 Maja 3 
WILEJHA POWIAT OWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczrwsks. 
WARSZAWA — Tow . Księga.,!} Kol. „Ruch**,

PRENl'MERATA mięsięcziia z ^uniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł., zaj, ranicę 7 zŁ Konto czekowe P.K.O. 
Nx. J025' W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nje zwraca. Administra­
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co  rozmieszczenia og*oszeń

LENY OGŁOSZFŃ• wiersz milimetrowy jeanoszpanowy na strouje 2-ej 1 3-ej gr. 4o. Za tekstem 15 gr. Komunikaty, oraz 
mdeslane, ndlimetr 50 gr. .tronik i reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych, orat z prowincji o  25 proc. drożCi 
Zagtanic-ne 50 proc. drożej. Ogtoszer.ia cyfrowe i tabelaryczne o  50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co  
do m iejsca Terminy druku mogą b y t przez Administrację zmieniane uowoinje. Za dostarczenie turo dow odowego 20 gr.

TylKo unia dynastyczna JSM ^  W KŁAJPEDZIE ^ DLA DŁUŻNIKÓW ^    .^ DŁUŻNIKÓW C hopin a... b o lsze w icy  T akie d zi-
WARSZAWA (PAT). —  W ooiiczu cięż w ne zesta w ien ie  n asu w a s ię  na m y śl 

kiego kryzysu, jaki przechodzi obecnie roi- przy zastan aw ian iu  s ię  nad w ynikam i 
nictwo, Państwowy Bank Rolny zastosował konkursu ch op in ow sk iego  
szczegółowy plan ulg dla licznej rzeszy swo P od zia ł nagród w ypad ł w  sp o só b
ich dłużników i przystąpił obecnie, kosz- n astępującą  
tern dużych ofiar przez siebie poniesionych— Wobet otrzymania przez p. In  e Lngj
do jego realizacji. m (W ęgry j i Arnolda U ninskkgc (Emigr.

Ulgi, udzielone dłużnikom Banku, zmie- cia rosyjska) jednakowej liczby punk.ow, po

•“ i« ’  t o ™ ™
ma spłaty zaległości, przedłużenia okresu SOWana w ten sposun, że nagrodę tę otrzy

S praw a litew sk a  zn ów  sta ła  s ię  ak- n ie jsze g o  rozw oju  .ctt em ancypacji n a- RYGA. (Pat). Donoszą Z Kłaj- tjł rolniczej Conrada za wygłO-
tualną, a to  dzięki konflik tow i n iem ie- rod ow ej, lecz także ca łk ow itej n iep od - cedy, Że policja aresztowała szentc na zebraniu mowy W du-
ck o -  k ow ień sk iem u  P isa ło  o tern le g ło śc i ich p ań stw a , które poto p o - przywódców i 'członków partjl chu antypaństwowym,. Skierowa-
sz c z e g ó ło w o  „Słowo* w  dniu 1 2  m ar- w sta ło , aby tej em an cyp acji n arod o- robotniczej. W iród aresztowa- nej przeciwko Obetnemu dyrek-
ca  w artykule: „C zy zm iana polityk: w ej być obrońcą. I w łaśn ie  d la teg o  nycn znajdują S ię  również po- torjatowr. Na mocy tegoż rozpo-
Litwy?**. Jest to reguła w yp rób ow an a  form a unji d yn astyczn ej b y łab y  tu tak słow ie rozwiązanego sejm iku. rządzenia zabroniontr wszelkich  
w śred n iow ieczu : konflikt n iem ieck o- d ogod n a . RYGA. (Pat). Donoszą z Kłaj- zebrań partji rolniczej do czasu
litew sk i p row adzi do p o lsk o  - lite w - Z w ażm y b ow iem : w sp ó ln o ść  ino- peny, że komendant miasta uka- ustalenia nazwisk członków tej 
sk ieg o  zb liżen ia . Jest rozczu lające i narchy nie w y m a g a  w sp ó ln o śc i żadnej rał grzywną W wySOKOSCl 500 li- partjf, klórzy ną Szeregu zebrin
piękne że prasa p o lsk a  każdą m ożli- innej instytucji L itw ini będą s ię  takich t6 w  Z ząmianą ha dwa tygodnie W SWOlm Czasie wygłaszali mowy spiaty pożyczek i obniżenia oprocemowania. m ałp. Arnold UnińsKłj. Zo/taia onan.-zwro

w o ść  p o lsk o  -  k ow ień sk iego  p ojed n a- w sp ó ln y ch  in stytu cyj bali. M ają p r /c -  a r e s z t u  p r e z e s a  ^ n ie m ie c k ie j  p a r -  a n t y p a ń s t w o w e .  t l r r M u S o ^ 1 fet acłT w'rwćh^ o dr acz a ekini ' c y  wUnej 'pU r̂ c  zy ńskiegoSZefa
ma w ita  z en tuzjazm em . C zy aby jest c ic /  przed oczam i te o o tilc i gaTicyj- I ) .  I . | , A  ne będą zaległości z tytułu rat, powstałe Dn»ga nagroda ministra W. R O. P. w
to  rea lne?  —  O bym  t (a te y w y r a  sk ich  sy n ó w  ch łop sk ich , W t t ,  „ n .  V Ł 1 0 -fSTÓTSS 0  O r lC I lld C J !  119 r G IS K G .  ^  1 .N .  ! « ■
prorokiem , lecz jestem  scep ty czn .e  n a- K resy na p osad y  urzędnicze p iz y je z -  *  *  *  nia 1933 roku, względnie dc lpazdziemika Ungarowi. Zo; tam ona wręczona ptzez wi-
strojony CO do u g o d o w o śc i L itw in ów  dżają. Litw ini ze sw o ich  sy n ó w  ku- RYBA. Pąt. Donoszą Z Kowna, dnie O Niemcy. Orjentacja trin - 1934 roku, w zależności od kategorji dtuż- ceministra ks. żongołiow,cza.
k ow ień sk ich , przynajm niej leśli ch o - łąckich  chcą w ieć  w łasn a  in te ligen cje  ^  tygodni U „TautOS Balsas** I kS Ot BngfelSK, i ni E może ników. uptaty tych zaległości oędą następ- Również następni z kol, nagród;, wc-

I 1 U ,  Łf i , D dai-,,. n  I o ' ,  Ukazał S ię  i l t y kuł piórd Yolde- dąż Litwie realnych korzyici. nie rozkładane na warunkach możliwie do- nec otrzymania przez współzawodników p.
uzi o  k szta łty , kiore P o lacy  w.i- O tle p o g o d zą  s ię  z m edob.tkam . p o i- n , a r a sa <  ^ S S i ą c o n !  Z S g D ć n i *  KwesIJę, rzy polityka litewska godnych, przyczem odsetki zwłok, od odro- Luter. Al h ._ (ZSRR) i Bolesła..a Kona
d zieeb y  ch cieli. R epublika ta p ro - skiej, a -aczej w łasn ej sz lach ty  na K o- niom polityki zagranicznej. Vol- ma S ię  opierz Ć ną Polscr, « Y  czonych zaległości nie będą wogóle pobie- ^ P77nv « ó « 0 n̂ aTO.**̂ >rZyZlła,^  
w ad zi bardzo sam od zieln ą  p o li- w je ń szczyźn ie  zam ieszk a łej, (d o  cz eg o  dema-as uważa, iż Litwa może Niemrzech — Yoldemaras ppml- rane. prezyJ. nta m. vVa iwy w wysokości1” WW
tykę, k łóci s ię  ze w szystk im i: z rząd „tautininków** w yd aje  s ię  sk łon - Jedynie Op-Dfić O Polskę wzglę- Ja m .iCienfdn.
m ocarstw am i i L igą N arod ów , z nam i ny^ —  0 jy |e pydą zaw ziętym i p n > -
z P ap ieżem , teraz także z N iem cam i, ciw nikam . ch ociażb y  najrozum niej-

O stateczn ie  ź le  na sw ej k to tliw osc i i szych  P igon iów . W ięc  z m arzeń o J^ fC S Z U  W d D i6  S P M  W  J  ^ dtlÓ jStW fl W fi L  W C W ‘ 6

Onmzono narazie na rok bieżący opro- z** przypadła p. Konowi, czwarta zas Warsz. 
centowanie od pożyczek długoterminowych, To?- M uzycznego w tej samej w y so k o śc i-

, p. Luferowi (ZSRR). Piątą nigrodę Tow . 
w zależności od kategorji dłużników, o 4, Polsko-Japońskiego w Tokio w  wysokości
względnie 2 procent w stosunku rocznym,—  1,500 zł. otrzyma* p Ludwik Kentntr (W ę-
czyli o 2 albo 1 proc przy racie półrocznej. fiTY) 323 pkt. Nagroda 6-ta W yższej Szkoły

. , u ...................................... Pc iadto na życzenie dłużników, klórzy za- MuzyCznejJ T  ,Cl,0P",E ( M z U  ,w
w ie, g d z ie  n iem a tylu w sp an ia łych  rzeflia 0 in stytu cjach  w sp óln ych . W  zw iązku  z zam ordow aniem  k o- W ład ze są  rów n ież na tropie ciągnęli -pożyczki w  listach zastawnych na ^agałówogi (ZSRRJ^OO pkt,* 7 m a n a
R ajcnm anów , co  my p otraiiła  za - R epublika zaś to „ in sty tu cie  w sp ó ł-  m iśarza C zech o w sk ieg o  z p o lecen ia  w sp ó ln ik a  m ordercy. krótsze terminy, przedłużać się będzie okres groda publiczności w wysokości’ t.OOU zł.
w sze  w ykręcić s ię  z tego , co  zd a w a ło - ^  . co gorsza  instytucje w sp ó ln e nl*n - s Praw' w ew n ętrzn ych  przybyli W  zw iązku  z aresztow an iam i, po spłaty tych pożyczek do 30-letniego okresu Pj*1 yznana została p. Leonowi Bomńskiemą

uporze m e w ych od z i, n aw et w  ie n e -  n u ż e n iu  z Litw ą w y łą czy ć  n a leży  n u -

by s ię , że stanowo g en ew sk i kanon ^  dzisiaj do L w ow a: naczeln ik  w y d z ia - m ordzie, dokonanym  na osob ie korni- umorzenia,
g łów n y , m a n o w ic ie  z norm alizacji n ie" " ,a n e’ A eCZ, ,S..^ n e’ . 0 °  łu b ezp ieczeń stw a  ,min. sp raw  w ew n . sarza C zech o w sk ieg o , parlam entarny w  dziale fi

ermn i « « ip ,i» 4zirh w ch o d zą ce w  treśc p o lity czn eg o  życ ia  p> Kucharski i in spektor P ią tk iew icz . klub ukraiński w  Sejm ie zapowdada Drzez Państwostosu n k ów  gran iczn ych  i są sied zk ich . . . .  ,
b narodu. A by p rezyaen ta  ap raw nę

Ale o to  m am y Ś w ięta  W ie lk an oc- , . . ,
. . .  . . w sp ó ln ie  w ybrać, trzeba m iec w sp ó l­

ne. U sp o sa b ia ia  one do w in szo w a n ia  i .
: ... . , . ne stron nictw a p o lityczn e , a to 1:7

zyczem a szczęś liw ej p rzysz ło śc i, do
, . , ,  . w ym aga  bardzo d aleko id ącego  iirze-

m arzen o  sz częscm . M y, W lim anie, . . .  , , L
. . . .  . . ob rażenia  sto su n k ów . Tym czasem

me zap om n ie liśm y o tern, ze zgod a  z . . . .
. •, , , j .  , . m e p ow in n iśm y w y su w a ć  am w sp ó l-Litw ą b yłaby dla nas * ■> >szczęśc iem .
O ło śn o  s ię  do teg o  p rzyznaiem y. 
C h cielib yśm y  w id zieć  sta ły  zw iązek  o-  
bu p ań stw . Ale już takie życzen ia , cz y  £ ranic3

n ego  parlam entu, ani w sp ó ln ycn  m ini­
sterstw , ani w sp ó ln ej reprezentacji zn- 

nic, prócz Królu i W ie l­

ki I4cu w yjaśn ień k ieg o  K sięcia , b ęd ą ceg o  v obli pań-marzema wym agają  ..................... ........
konkretnych St" aCh naczelnyni wodzem  i m ające- z ja w isk a  h y d r o lo g ic z n a  na rzak ach  p o i .  co  m o lo  u ła tw ić  s p ły w  lo d fiw  I utrutf-

N auepsza i nam rostsza forma no 8 °  pewne uprawnienia w kierowaniu *hlch  p r z a d sta w la ły  » 1 a stą p u ja  n ić tw o rza n i sU z r tn r * w . P r z a t la g
.a jiep s .ą  1 najprostszą tormą po- 6  F . W ia k szo M  rzok  P o lsk i sk u ta  |e s t  • ro zm ia ry  ta g o r o c z n a g o  w ąab nan ia  w

między Polską, a Litwą byłaby unja polityką- zagraniczną. K °iis iy ....Ł > ,.?a  p o i l ły * ,  l0 d o w ą . R u szon io  M- sn a czn o j irnarzo u za l« żn io n a  b g d ą  od
dynastyczna. Realną polnykę związku f ° rniu ł a teg ° * 'dzaju, jak la , która by- C5 M m o w B n o  ty lk o  c z ę ś c io w o  w  I n ło n s y w n o łd  ró w n o m lr r n o g o , trw a ła -
z Litwą kow ieńską należałoby roz- zg l° szona w rełeracie o reprezenta- d o r z r tz u  g 6 r n a | W is ły  I W arty. G ru bość fl° ocia p la n ia  s ią  n a  w ią k sz y m  o o s ia -  
począć oa ufundowania w  Polsce mo- cyjnych uprawnieniach PrezvJenta, na p u ry w y  lo a o w a i p od  w p ły w a m  sp r z y - . « •  o r a ł b » a n W .łn a g o  p o ja w ia n ia  s ię  
narchii osta tn iem  posiedzeniu Koims.i Kotisty- l ^ e y c ń  w a ru n k fiw  a tm o i.t r y c z n y c h  "P”  w  9**™;

tucvine ,bv u zunełnm w v sta '- « 0^ 0W0 *™ l«J«a się. Najwłąksza ^Jtychrze ow y uLład zjawisk m»- 
Należy zaw sze starać się zrozumieć j  *1 «- y* • gruoość docnodzl na Niamniu do 50cm. taorologicznych pozwala przypuszczać

sw ego  przeciwmika. Bez zrozumienia CZ<J kjCa‘ w dorzeczu W isły SS cm. Pnkrywa stosunkow o faqoc',y przobiog wozbra-
stanow iska przeciwnika nawet w ojny Sprawa W ilna. O czyw iście tu nie SnJeSna r6w nl»ł pad w pływ em  sllnrgo w  dorzeczach W isły i Warty.
prowadzić nie można, a cóz aopiero ,x Ładnej dyskusji. \  il o jest
planować sojusz pokojowy. Litwa Polsk ie- N aw >-otu do koncepcji, federa-

(Warszawa). 298 pkf, 8-ma nagroda bei- 
imiennego ofiarodawcy w wysokości 1.000 

 ̂ . funduszów administrowanych rf. Toodorowj (jntmunowi (ZSRR. — 29*.
p. KucnarsKi 1 in spektor P ią tk iew icz . klub ukraiński w Sejm ie zap ow iad a  przez Państwowy Bank Rolny, spłaty zaleg pkt, 9-ta nagroda firmy Rudzki w wysoko-

W śród  38 aresztow an ych  w  zw ią- enuncjację, w której p o litycy  likraiń- łych należności zostały również odroczone ści •'500 zl- Julianowi KaroM*emu 'Węgry)
zku z m orderstw em  znajduję s ię  p o- sc y  od grod zić  s ię  mają od  sp ra w có w  na 2 lata, a odsetki Żw Ioki od tych zaleg- 295 P^* Nag ,0Qil V ’ 11 L t 2:11" w,°*>c, ^ rr
dobno sp raw ca  m orderstw a. mordu w  M ałop o lsce  W schod niej. lości zostały darowane dla tych dłużników, yj^ci punSółT (277*,V ii^a^s^wwi sowana

--------------------------- którzy w latach 1932 — 33 będą w termi- wynikiem następującym: nagród - 10-tą ufttn-
nie spłacali bieżące raty. dowaną przez dr. Henryka Mandewiczj w

. . . .  , wysokości 400 zt. otrzymał p. Kurt Enge.
Wobec dłużników, którzy mimo udziele- (A„strja), ragrode 11 -tą Omty Graoczewsk

nia ulg, nie będą naual wywiązywać się ze w wysokości 300 zł. otrzymał p. Grossmar
Swych zobowiązań, zostaną wszystkie ulgi Emanu**! (/5>RR), nagroaę I2 -tą 'tn lin k i.
cofnięte. W dziedz.r.ie kredytu krótkotemu- *  WVS MK) zł. p j6& t W *J

„ . . . . . .  . , net (Niemcy —, Wrocław), nagroae k3-ta
now ego Bank Romy stosować będzie iedy- up, v |eIbłc}el, Choptoa w wvs SOc zi p. 
nie indywidualne i wyjątkowe ulgi, w za- Ma>-yia Jonasówna. nagroae 14-tą publiczno 
leżności od rodzaju kredytu i sytuacji mate- śc5 — LIII Herz, 15-te nagroc.■ prbLcznoścł 
rjalnei dtużników. ' w. ^  253 ~  P* Suzanne ca Meyer (Be-

________  gła*
Nagi odę Polskiego Rudja za naHepst, 

u l u l - _ r n  . . .  .  wykonanie mazurków Chopina onyznano p.MINlSrER W Ł A D Y S Ł A W  Arnoldowi Unlńskiemu. Nagrouę stanowi pia
7 A W i n 7 i fi  sko> zeżba głowy Chopina Poza»em Prdsl ie
A A W IIIIfclL I Rad^i przyznało jednorazowe stypendium w

Czy mamy się spodziewać powodzi?
SYTUACJA W PCLSCE POMYŚLNA. -  POKRYWY 

LODOW E.- ZAGR020NE DORZECZA NIEMNA I WILII.
W ARSZAW A, P at. W  d n iu  23 m arer w a łn ia  w  g ran icach  s ta n ó w  łr a d n lc r .

o s ło n c c z n le n la  s to p n io w a  m alu j* . / •  W ięk szy ch  w azbrart m o łn a  oczak l*  p, ministra Zawadzkiego, z
d y n ia  w  g órach  g ru D o łc  w a r s tw y  s n ia ł -  w a ć  ty lk o  w  d  orząc  z u N iem n a W iljl o d b y ł  d łu ż s z ą  K onferen !ę

W A B S U k tA  (P a t)  P an  m in m ter w v^'ko^ 1 000 A * najlepszej laureata 
^  , ^  i  \  P > 1 Wobe c  ,cgc stypcndjtttn t< .mzy

W ładysław Zawadzki udał się sprzed mai p. Bolesław Kon. Pozatem jw y  P^y- 
południem  na Zamek, gdzie na ręce znak) szereg dyplomów honorowych.
p. Drezvd erta  z łoży ł przysięgę. Dr. Urstetn ofiarował dwa ee«ne preze*

N astępnie pan prezes Radv Mini- ty ilą p. Imre f/ngara: papierosnL*< 1 sp< 
słrów  Prystor przyiął w dniu *26 b.m, cialn5' zegarek dla niewidomych.

jest narodem , który u leg ł p o lon izacji, c YJn v -" 111 m a- L<-'Cz rozum iem , ±c  b y-  
dziś chce s ię  z tej p o lon izacji o trzas- m ° ż liw e , aby Litw ini o tw o i/.j li  

u sam od zieln ić. M oże sob ic  vv W i,n ie U rm /ersy tet, Akadc-

n t |  w y n o s i jo szczo  d o  is n  cm .
P o z io m  w o d y  u trzy m u ją  s ię  przo*

* <

o raz  na  D n iestrze . M inister Zawadzki objął 
b.m. urzędowanie.

C i ą g l e  k w e s t j a  e l e k t r y c z n a

SPRAWA O ZNIESŁAWIENIE 
SIEROSZEWSKIEGO.

S k azan ia  r a d k to r  .N ap rzod u * .

którym  Dyplomy przyTnanc w nasvep»tiacej kolej 
ności: 1) Djakwow (ZSRR), 2> Ma'la No 

j  ne wik, 3) Vilusso (W iochy), 4) liga Siiwicka. 
5) Aleksander Sienkiewicz, 61 Marja PHiska 
(G dańsk), 7) AlJLagan (Polska), 8) Elllnsen 
(ZSRR

ląc, v v.e .7 ) usain u zn  mc /viuze r  LUBLIN (P A T ). — Groźba powodzi tni du. Poziom wodv otale spada. W okolicach
to jest z łe , n iem ądre, n iesłu szn e , a le  r’ z _ 1 \  - nęia tu już zupełnie. Rzeki wolne są od lo- Lublina śniegi już ctormiaty.
tak jest. Kto się  nie chce z tym faktem  Wtd p o w ied z ieć , że nie w id  Lanym
liczyć , —  ten n ie jest p o litykiem . p ow od u , d la czeg o  nie m iałob y to p od -

„L zas pracuje p rzeciw k o  idei p o i-  litew sk iem u  m in iste is .w u  o sH ia -
sk o  - litew sk ieg o  zbliżenia** —  p o w ie -  jak m ieliśm y przykłady s /k u ł, Ło DŻ (PAT). — Za przykładem Piotr- mającym zastosowania w żadnerr innem mie
d zia ł mi k ied yś V,oldemaras. Jest to słu - czy ^tacyj* n auk ow ych  jed n eg o  p ań - kowa, Tomaszowa Mazowieckiego, Radom- ście Mianowicie jedna kilowatgoazina kosz-
szn e  p oa  tym  v .zg lęd em , że d zieci sU va- zak ładanych na terytorjt.m  inne- ska .również i w O/orkowie pod Lo U , ( wy- tuje w Ozurkowie 1 zł. 20 gr. wraz z podat B iów skiem u^ o -k a r ź o n y m ^ o  ^Vmie-
n a sz t  juz nie będa m og ły  zc soba roz- g o  P a s t w a  N ie w id zia łb ym  p ow od u , łoniła się obecnie t zw. kwest ja elektrycz- k.em, przyczem elektrownia stosuje restrvY ^  „Naprzodzie** .74 stycznia

J - ,, * 1-u * a • - na. Odbyło się tam zebranie przedstawicieli cie. nakładaiac n a  odbiorcow prądu kare Wi r v o i  a I i •
m aw iać jednym  język iem , że z a -  «>■ « g o  m iel h ysm y  od m aw ia  • praw a m kj,  J eg0  «I0 , ̂  kapk, McMeS ^  I M ,
b ia k n ie  H erb aczew sk ich , w y c h o -  i 1111 Idcw sknn  instytucjom  tm ltn ia l- jęwuci,0ffl9ścj, pracowników umysłowych i żyt 5 KW. prądu w prżeciąjju miesiąca-— [ T  u s w ż V  A s m  w  raka

w an ych  v K rakow ie, nie b ędzie. ny m w  W iln ie. —  S przyja łob y  to fizycznych, jako klientów elektrowni, w licz Wszyscy mówcy wypowiedzieli się za ob- Jjr p ^ 19fcw , 0  w  Z akopanem  sp o w /'-
M ichałów  R om erów . T y szk iew ic zó w , w zm acnian iu  s ię  litew sk ieg o  elem eiiru bie około 500 osób. Jak wynika z ogioszo- niżeniem ceny prądu i zniesieniem grzywny do’w ał Pof;redLio i resz tow an ie  i * .y-
K onst R adziw iłła  i innych ludzi w  ta - n arod ow ego  na naszem  terytorium ?—  neg° na zebraniu sprawozdania, — elektrow za oszczędność d alen ie z granic A u stiji dzia łacza p o-

J  . . . . . .  . . . .  tT i 0 7 n r l / n u > c b n  l / i a r n i n  c m  c u c t o m o m  n m  _    °  J ̂

ki czy  inny sp o só b  tw orzących  łą c z- Z ap ew n e. A le* L itw ini m usielib y  nam  
nIK p om ięd zy  d w om a narodam i. Ś. p. p oczyn ić od p ow ied n ie  k oncesje na 
H ip olitow i Korwin -  M ilew sk iem u  u- sw ojem  p ań stw ow ym , n iezależnem  U •

T e w yniki konkursu z d w óch  w zg lę  
d ów  są za sta n a w ia ją ce , p ierw sze —  
d la czeg o  P o lacy  dają s ię  w yprzedzić  
cu d zoziem com  w d zied zin ie , zd aw alo-

KRAKÓW  Pat. D zisiejsza prasa b y się , będącej ich w-yłącznyin p rzyw i-  
donosi, że w sądzie okręgow ym  kar- lejem , —  drugie :w jaki sp o só b  b o lsze  
nvm toczyła się rozprawa przeciw re- w icy , w ych ow an i w  atn iusferzs naj 
daktorom „Naprzodu** Haeckerowi i sk rajn iejszego  m aterjalizm u, m ogą od -

czuwrać i rozum ieć Głtopina. L ector .

WtELKA BRYTANJA 
WOBEC PROJEKTU
FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ
PARYŻ (P A T ) —  W ed łu g  in fo t-

Uj crie sprytnych przemytników
litycznego Machajsk:ego . Sprawa Ma- 
cnajskiego i Sieroszew skiego znana m acyj, u zysk an ych  v ostatn iej ch w ili, 
jest dobrze z procesu, jaki się od b ył rząd W ielk iej Brytanji zaicom uniko- 
m edaw ro w W arszawie. Na w c z c a j-  w ał zządow i francuskiem u sw'ój p o ­

dało się jed n o ok reślen ie: „R ozw od  ' Vtorjum. R ozw olii rozw ijać s ię  na KAT0WICE (PAT) _  śiąskd straż gra- lekarza specjalisty w Zatorze. Po zrewiaowa szej lozpraw ie zjawili się Haecker, g lą d  na procedurę, jaką n a leży  s to so -
Jad w igi i Jagiełły** W yraz rozw ód  m a sz3’m szkołom , w reszc ie  c z ę śc io w o  njczna zatrzymala wczoraj w Wicrunie Sta- mu auta ,kazało się, że u cl limuzyny miai W ęglowski i Sieroszew ski. >ąd prze- w a ć w  zw iązku  z zaw arciem  u m ow y  
w  so b ie  co ś  d rażliw ego , p rzyk rego u- w yn agrod zić  żywńoł pefek i za w yw da- rym (pow. pszczyński) samochód, piowa- oodwójne krycie. M.ędzy ściankami znale- słu ch ał w -.tn rakterze świadka w dow ę ekonom icznej m ięd zy  krajami naddu-

o  r  J  o  ż . .  « i .  .  -  „  . ____  ~ «  A A  r  D /y  n  n i c U p n t i  I q Lr va/i’ n H r m i A  w  m o m A r t
pokarzającego , 
rzecz intym na, 
d rap ana nazew nątrz.
w  n aszych  d zis ie jszych  p o lsk o  -  lite w - -’ltz strac,)ne- L ecz p o zo sta ły  lasy , p o-  
sk ich  stosun k ach . O tóż te rzeczy  b ęd ą zostały m ajątki dziś stan ow i ice  
u ła b n ą t. C zas pracuje na n iek orzyść >>Pravvna ' w ła sn o ść  p ań stw a . F.kono- 
p o lsk o -lite w sk ic h  sto su n k ów , bo p rzy- n iiczne w zm ocn ien ie  żyw io łu  p o lsk ic-  
zw ycza jam y  s ię  do teg o  rozw odu, ja -  8 °  na L itw ie  K ow ieńsk iej b j ło b y  n ie-

S y n  L i n d b e r g h ^  n a  j a c h c i e

ckerz za obrazę czci na m esiąc are- W ęgram i, Rum unją, C zech o sło w a cją  i 
sztu z zamianą na grzyw nę w w yso- Ju gosław ją . R ezultaty  ow ej wym iany
kości 600 zł., zaś redaktora odpow ie­
dzialnego W ęglow skiego za zan iedba­
nie przepisów  prasow ych na 50 zł. 

R *ł grzywny, nadto obu na poniesienieNORFOLK, Pet. Trzej jn lezzk jftty  w iadzieli się od nich, ła  dzkocko
ko d o  stanu n orm alnego, lecz czas w ątp liw ie  pew ną zap łatą , która m og li- S w ia d ^ fĘ * * *  cdWk » K h a  !tu^ al nos! ż ^ y n a k JL ^ b a r j ^ T z n i^ u ] e  U ę lcosztów postępow ania karnego
pracuje na korzyść n aszych  z L itw a hy śm y  przyjąć za  k on cesję  d la  lite w - śą  w ksn takcia  z osobnikair.., którty  na pokładzia jachtu. ------------
sto su n k ó w , bo naród ten, w m iarę, jak sk ieJ n arod ow ośc i na terenie W ilna. Pr r “'al | dziecko słynnego lotnika Id o -  —
cz y n i istotn ie ream e p ostęp y , p rzesta - Rząd litew sk i jest rządem  konser- ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I  i . —     STRASZLIWA
je s ię  bać p olon izacji i w y n a ro d o w ię- w atyum ym .
m a

p ogląd ów  b y ły b y  później badane  
przez w ie lk ie  m ocarstw a  W ielk a  Bry- 
tanję, W ło ch y  i N iem cy.

W iad om o rów n ież , że w  o d p o w ie ­
dziach  sw y ch  zarów n o N iem cy, jak i 
W łoch y  rzuciły m yśl w sz c z ę c ia  na­
tych m iast rokow ań m ięd zy  9  p ań stw a­
mi. Ze sw ej stron y  sir Johr Sim on  
proponuje trzecie zk olei rozw iązan ie  
sp raw y. A kcję n a leży  rozp ocząć od  
zw o łan ia  —  o ile m ożn ości w  G ene- 

konferencji p rzed staw ic ie li

M onarchja b y łab y  na stara m etoda szk od zen ia  p aństw u  o b - czuw am  na L itw ie filop o isk ich  na- TPAfjKjnjA RODZINNA
L itw ie popularna S p o łeczeń stw o  litew  cem u drogą pop ieran ia  jeg o  wdasnej strojów . K iedy ch łop i w yrzucali z ie -

Z resztą, co  tu d łu go  ,-adać! —  skie lepiej rozum ie id eę m onarchiczną, lew icy . M etoda B ism arcka, Ludendor- m ian w  czasach  rew olucji rosyjsk iej z B*-RLIf, (P A T ). Vf Jenie ubies^,- w ie  —
G d yb yśm y  w  1918 r za ieb  k n w n n  niż snułerTPńctwn f ■ ■ i ■ , < , , , u ,■ rt0Cy wydarzvla się straszliwa tragedia ro- w ielk ich  m ocarstw : Francp, W ielkiej
tak- L  MipK&nJ ! A ?  . sp o łec ze ń stw o  .polsk ie —  N ie są fa i wadu innych. „ S ło w o *1 n igd y  nie sad yb , z m ajątków , to był. tacy  ch ło - azipna,. kt6rej 0t,arą padło 7  osoK Radca Brytanji, W>oc i N iem iec. A n gielsk ie
, * ^  y  w o w , to  czy  b y ł- to zdan ia  m oje, me ośm ieliłb ym  si^ w  p o ch w a la ło  tej m etody w  za sto so w a n iu  Pb którzy p rzepędzali w id łam i, —  byli naj*wyższego sądu krajowego Meurer w przy sfery d ecyd u jące uw ażają, że o ile

y  c zis w ow n ie  litew sk i u n iw ersy - tej sp raw ie w yrok ow ać, tak to sfor- Jo  L itw y K ow ieńsk iej. Pod tym w z g le -  inni, k tórzy w yp rasza li g rzeczn ie , a l- stępie obłędu zastrzeli! sw ą żone, dwoje nie pragn ie s ię  d op row ad zić  do p om yśln e-
tfeti Nie. W ięc n ależy  L itw inów  m ułow ał ten że sam  V oldem aras. N a- dem  m am y su m ien ie czy ste  bo n aw et p od w ozili na w łasn ej p od - letnich dzieci, .odziców swej żony oraz ba- g o  rezultatu  b ezp ośred n ie  rokow ania
r0ZUm ,tć- sza  p olityka  starała s ię  cop raw d a p o- A le ^ n ie s te ty , m koriczę tak, ,*ak w od zie . W ątpię, aby stosu n ek  1 itw i- ^  Pr^padkowo a nueszkaniu ^ ifadk ,. m iędzy p aństw am i naddunar kiem i - -

O n ołaczen m  w ier 7 I i , J ,, Wszyscy ponieśli smierc na miejscu. Po do- zach od zi k on ieczn ość  p rzed w stęp n ych
■ P j y  > ew ic o w e  zacząłem . O to z dużym  scep tycyzm em  n ów  k ow ień sk ich  do nas w y sze d ł p o za  k0nanju morderstwa Meurei celn\'m stiza- rozm ów  m ięd zy  w ielk iem i m ocarstw a-

m ów ic, ani tr ą .zy . jes i s ię  im grtipy i grupK; litew sk ie . B y ła  to akcja sp og ląd am  na to w ielk an ocn e jajko, ramy i p oza  sk alę tej różnicy. Cat. »em odebrał sobie życie. Motywem tępo czy mi.
•gwarantuje n iety lk o  n a jsw ob od - sk ierow ana p rzeciw  Litw ie, znana i które sob ie  p om alow ałem . N ie o d - ------------  nu młałj być stosunki rodzinne. ------nie



2 S Ł O W O

W WIRZE STOLICY. Aiiiiiiim4!Miu„t„mit„nmt)immimninnniRinRimmninmiinumnmninnitinuft

ć  \V1ERC1a KIFW1CZO W  A

Z ażarte gosposie pieką ciastka, nia-:urki 
ch o t m ożna kupić dobry  to rt u Lardellego 
za 5 zi., co z pew nością w ypadnie taniej, niż 
sam em u gm erać. Ale am bicja podsunięcia 
gościom czegoś tw ardego  skrzeczącego pod 
zębam i z: — to dom ow e, mojej v .Jisn e j so­
boty.

W iekopom ne dzieło ćw iciciakiew iczow ej 
poszło jednaic w kąt. Doskonale rady, lecz 
nie na te  czasy, Funt rodzymców, kik pian­
ki, pud  czekolady, tonna m asła — i mazu­
rek gotów ! N aturalnie pyszny byłby m azu­
rek, ale szkoda męża, k tóryoy się powiesił 
z żałości.

Stary w arszaw iak, co od uU lat nie w y- 
lechał poza rogatki, opow iada setki kaw a­
łów o Ćwierciakiew iczow ej. Duza, tęga, o 
nalanej tw arzy czerw onej od częstego sie­
czenia nad kuchenną blacną, g rasow ała po 
W arszaw ie, krzykliw a, pełna życia..

“jak iś prow incjonal zaszedł na obiad do 
Brisftjlu. Siedzi przy stoliku, podają  mu sa ­
łatkę i w inegret z ryo ; bierze na w iaelec —  
gruba dam a zryw a się od sąsiedniego stoli- 
!u, podbiega, w yryw a mu talerz:

— I pan chce jeść to  paskudztw o, jak 
dziki Z ulus' T rzeaa  dolać oliwy, zm ieszać 
porządnie, a tak  — widzi pan! Kelner —  
białko od jajka! tak —  teraz dodamy majo­
nezu, octu —  broń B oże' parę  kropelek ko­
niaku, pół łyżeczki cukru, szczypta m usztar 
dy.trochę tego  sosu...

— Ależ pani ..
— Jestem Ćwierciakiew iczow a!
Nikt nie śm iał pro testow ać, p rzy  jedze­

niu była autorytetem , jak Krupp przy arm a­
cie

Na jakiejś fecie dobroczynnej zebrała się 
elita sto łeczna: Sienkiewicz, Pm s, Siem iradz 
ki, M odrzejew ska —  w  bufecie królow ała 
ćw ierciakiew .czotya. c a sy  na alkohol Sie­
m iradzki stanął przed ladą: proszę o kieli­
szek reuskiegn, tylko duży!

Ćwierciakiew iczow a w yszła z za bufetu 
z ogrom ną szklan.cą i uklękiszy zaw ołała:

—  Chlubie m alarstw a polskiego tylko na 
klęczkach godzi się kieliszek podać!

Siemiradzki ezem prędzej również ukląkł 
m ów iąc:

—  Od chluby gastronom ji polskiej tylko 
na klęczkach godzi się kieliszek przyjąć.

Klęczeli tak  uporczyw ie naprzeciw ko sie­
bie ku radości całej sal', przekom arzając się 
kto pierw szy w stanie, dopiero Sienkiewicz 
zaw ołał. —  Na B oga, pan posypujesz pie­
przem  te rartinki...

Ćwierciakiew iczow a zerw ała się jak opa­
rzona. Karol.

P. K. 0.
OGŁASZA

konkurs z  nagrodam
Nalefy jasno i treściwie odpowiedzieć 
na trzy pytania:

1) Dlaczego nsleży składić oszczęd 
ności w P. K. O , a nie chować ich 
w domu?

2) Jak e korzyści I nacgodnienia w 
drteo inie oszczędność, zapewnia 
swoim ulijentom P. K. O.?

3) Ile osób skłjda swe oszczędności 
w P. K. O 1 jaka jesi ogolna suma 
złożony, h w P. K. O. wsystkicb 
wkładów?

Za najlepsTe odpowiedzi P. K. O, 
przeznacza:

1 nagrodę w kwocie 5C0 zł.
2 nagrody po zł. 250 
5 nagród po zł 200

’ 0 nagród po zł. 100 
20 nagrói po zł, 50

Odpowiedzi konkursowe nadsyłać mo­
żna do dn. 30 kwietnia 1932 r.

Warunki konkursu:
1) Odpowiedzi należy nadsyłać pod 

adresem: W ydral Ekonomiczny
P. K- O. w Warszawie, ul. Jasna 9

2) W odoowiedzl należy podać imię, 
nazwisko, numer posiadanej ksią 
żeczki oszcrędnościowej P, K O. 
oraz powołać się na niniejsze 
ogłoszenie.

3) Prace n grodzone stają się wła­
sność' ą P, K- O

UWAGA' Nagrodzeni w poprzednich kon­
kursach P. K. O. nie mogą po­
wtórnie ubiegać się o nagrodę.

a o m i ie t f in a n s o w y  LU iN u rO d Ó li}  ty i podagra są uleczane?
f .  /YfTnlTłW llfl O/ł/Ymalm r Al irys O   rł , - v T A 1/1-4.# ». n i> 4 / v a / v i i h »h i  a

PARYŻ fP A T ) .  —  W ed łu g  mfor- 
macyj , ,M atin‘a ‘‘, g łów ne linje wytycz 
ne komitetu f inansow ego Ligi N aro ­
dów  p rzed s taw ia ją  się następu jąco .

O ile chodzi o Austrię, komitet 
zaleca pożyczkę k tó raby  pozw oliła  u- 
trzym ać kurs szylinga i sp ła tę  poży­
czek zagranicznych. Dla Bulgarji p ro­
jekt za leca  50 - p rocen tow ą  zniżkę 
sp ła t  pożyczek n a  okres aż do p o w ro ­
tu do  bardziej normalnej sytuacji, to 
zn. a i  do wpłynięc ia  dew iz z ekspo r­

tu, co pozwoli n a  pokrycie daw nych  
pożyczek. Dla Grecji rapo rt  przewidu 
je pożyczkę ra tow niczą  dla u trzym a­
nia  sp ła t  p rocen tów  d ługów , po za ­
p rzestan iu  ich amortyzacji na  pewien 
okres czasu. Co dotyczy  W ęgier ,  ko­
mitet uw aża, iż należy zachow ać  obec 
ny s tan  do chwili, gdy  norm alny  zoyt 
produk tów  rolnych, s tanow iący  podsta  
w ę życia g ospodarczego  kraju, po ­
zwoli n a  obrachow an ie  ryczałtow o oh 
rachunku z wierzycielami.

Jak ogóln*e w adomern jest, reum a­
tyzm, p o d ag ra  i nokrew ne cierpienia, 
m ają  za  przyczynę nag iom adzan ie  się 
kw asu  m oczow ego w  o rg a n  zmie. Za­
zwyczaj cho rzy  s ta ia ją  się przy. porno 
cy różnych środków, jak  np  naciera­
nia, gorące  kąpiele, ok łady  i t. p. uwoł 
nić się od  tych cierpień, ale p rzew aż­
nie doznają  tylko chwilowej u l g . Czę 
stokroć następuje  zesztywnienie koń­
czyn, jak  rąk  i nóg, opuch łina  kolan, 
tak, ze cnory popros tu  nie rnoże po­
w stać  z miejsca. W interesie wdęc każ

dego chorego  leży tasrosow am e taxie 
g o  środka, który usunąłby  te cierpie­
nia. W  tym celu należy Więc zastoso 
w ać  tabletki Togal, k tóre właśnie 
wstrzym ując  nag rom adzan ie  się kwasu 
moczowego,, skutecznie  zwalczają te 
s trasz liw e  bóle, nie wywierając żadne 
go szkodliwego wpływu na serce, żołą  
dek i inne organy. Spróbujcie  i przeko 
najoie się sami, "lecz żądajcie we wlas 
nym interesie ty lko Togal. W e  wszy­
stkich aptekach.

w . z. P z N I. —  40-9.

S G * ' i £ C K k £  F O R T Y F I K A C J E
NA GRANICY RUMUŃSKIEJ

PA R Y z (P A T ). —  W  dzisiejszej sw ojej 
korespondencji z nad  granicy  sow itcko  - 
rum uńskiej Geo London pisze w  „Le Jour­
nal" m iędzy innemi, iż dow iedział się od ru 
muńskich oficerów, jakoby rosyjski sztab  ge 
neralny zajm ow ał się urządzaniem  potrójnej 
linji fortyfikacyj nad  w ybrzeżem  D niestru. 
P race  te  —  jak  zapew nia go —  m ają cha- 
raktei czysto  obronny i pow stały pud wply 
w e n  niepokoju w śiód  sfer decydujących w  
Rosji sow ieckiej, w yw ołanego postaw ą Ja-

ponji.
Sow iety, obaw iając się, że oędą musiał) 

przenieść sw ój punkt ciężkości na W scnóti. 
p ragna zabezpieczyć się na w ypadek agre 
sji ze strony Rumunji. O kopy rosyjskie skia 
da ją  się z trzech kondygnacyj, póloźonycn 
jedna nad  drugą. N ajw yższa kondygnacja 
stanow i schron dla karabinów  m aszynow ych 
— środkow a mieści instalację dla gazów  
tru jących, w reszcie trzeci." kondygnacja  — 
dolna — jako skład amunicji.

Z racji W i th a n o c y  zasy łan i Szanow nej Kiijęnte! na jse rdeczn ie jsze
ż y c z e n ia

W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T
K onsy g n acy jn y  Dom T o w aro w y  

fabryk  włók.enruczych
Z. KAZASK1

____________  W ilno, Wirlka 3fi.

Lokaut zak ład f w w idow iskuw /c ii Paryżu

W szystk im  S zanow nym  Sw ym  K ujen tom  życzenia  świąteczne
zasyła

Biuro Reklam owe 
ST E FA N A  G RABO AiSKiECO 

w Wilnie, ul. G arbarska  1, teł. 82

PARYŻ. Pat. Lokaut wUścicieli zakładów skie postanowiły nie solidaryzować się z lo- 
widowiskowycł. we Francji zatacza coraz kautem ze względu na stosunki nietylko z 
szersze kręgi. W dniu dzisiejszym syndykat abonentami francuskimi, lecz również zag?a- 
chórzystó* przyłączył się do ogólnego ru- nicznymi. Przeciwka lokautowi wypawiedfieli 
chn, Syndykat ten koncentruje znaczr.ę ilość się również właściciele wędrownych teatrów, 
chórów ttatralnych oraz członków zespołów  menaz'eryj i t. d. 
symfonicznych Natomiast radjostacje fiancn-
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PARYŻ (P A T ). — W zw iązku z w czo- a nie kinem atografów , daje się zauw ażyć w
rajszeru oficjalnem ośw iadczeniem , że czyn- ruchu lokautow ym  w śród dyrektorów  tea-
niki rządow e nie sprzeciw iają się obniżeniu trów  dążenie do porzucenia jednolitego fron |
podatków  państw ow ych, lecz obniżenie to tu  i przyjęcia propozycyj rządow ych.. ą

Ninlejszem powiadamiamy, iż przedstaw icielstw o I sk ład  konsygnacyjny

■a Bi r . i  ■ ■  w
MARKI 

powierzyliśmy firmie

'N
I

stosow ać będą w yłącznie w obec teatrów  —

N a s i o n a
W ARZYW  i KW IATÓW

i  pierwszorzędnych źródeł z/g-anirz- 
nych oraz nasiona roślin pastewnych: 
buraki, koniczyna tymotka oraz lóżne

ZYGMUNT NAGR00ZKI
Wilno, Zawalna 1 1-a. 

Ż ą d a j c i e  c e n n i k a .

l a - t r ta -  r i r a r m r i n r a n r i n n r i r i r t n r i r i r i n r a r i r  i r  r ^ r a .  , 
J  L J U I J  U I J  U 1-11 J I J  L J I J  L J I J  U 1 T 1" ! - !  r 1 ' J I J  I j i j  IZj V, ’ ' }  'T I T f T a  >

MECH WRACA ŻYWA, ZDROW A KREW W ŻYŁY OJ­
CZYZNY. M E DAJMY Sit; W YNARODa WIAC NASZEJ

EMU 1RACJI
Złóż groaz  n a  „F u u d u sz  Polsk iego  Szkoln ic tw a zagranicą*', 
na konto P. K. O  21895, Komitetu O bchodu  25-1 ocia Walki

o  Szkołę Polską.

Eiacfiy cyuKowej MARKI || F E N I K S
powierzyliśmy firmie

I. C h s j ie m  s p a d k o b i e r c y  {
WILNO, Końska 16

I

Sprzedaż wagonowa i detaliczna po cenach St!S.« fabrycznych

SLĄSKi PRZEMYSŁ CYNKOWY Sp, Akc. 
KOSTUCHNA

jiiiiHtiiifnniiitiiiimiiiiitiiiiitniiiiiiiiiniiiiiitmitiiiiiHiiiiiniiiiiiiiiiniuiiiiuiinniłntiF
PAMIĘTAJCIE 

0 BEZROBOTNYCH

P IW O  D L A  A M E R Y K I ! m. Wilna
PiERWSZY WYŁOM w USTAWIE PROHIBICYJNŁJ

P odkom is ja  komisji p rzem ysłow ej 
benatu  am erykańsk iego  po dłuższei 
dyskusji zdecydow ała  się ze w zg lędów  
gospodarczych  i fiskalnych ma zalecić 
wyłączenie z pod nakazu prohibicji 
p io d u kow an ia  cz ie roprocen tow ego  pi­
wa, w ychodząc z założenia, iż p rzy­
czyni się to do  zm niejszenia  p rzes tęp ­
czości.

W  ten sposób  uczyniony został przy 
najmniej teoretycznie p ierw szy  wyłoni 
w  am erykańskim  B olstead-A ct, przewi 
dującym, jak  w iadom o, zupełny zakaz 
p rodukow ania  i sp rzedaw an ia  napojów  
alkoholowych. D otychczas  wolno było 
w stanach  p rodukow ać  jedynie  półpro- 
centow e piwo, to więc, co proponuje  
podkom isja  Senatu, jest p o w ażn j  m kro 
kłem naprzód  (norm alne  p iw o zaw iera  
do ośmiu p rocent a lkoho lu ) .  G dyby  
to zalecenie wejść miało w  życie, na­
leżałoby się z pew nośc ią  liczyć z pew - 
nem ożywieniem życia  gospodarczego  
z tego chociażby w zględu, że spo ra  
liczba bezrobotnych  znalaz łaby  zatrud 
nienie przy ew entualnych  nowych

brow arach . Zalecenie to jed n ak  ma 
narazie przynajm niej charak te r  w y ­
łącznie zalecenia teo re tycznego i d ro ­
ga do w p row adzen ia  go w  życie jest  
niezmiernie daleka  i uciążliwa. N aj­
p ierw  musi je zaakcep tow ać  komisja 
p rzem ysłow a Senatu, potem  wejść  ono 
musi pod  o b rad y  obu izb, gdzie u p ra ­
w om ocni się dopiero  po uzyskaniu 
dwóch trzecich g łosów, s tanow i bo­
wiem zmianę istniejącej ustaw y, co we 
dług konstytucji S tanów , stać  się mo­
że jedynie  po uzyskaniu większości 
dwóch trzecich. G dyby  now a u s ta w a  
pokonała  szczęśliwie n iebezpieczeń­
s tw a  deb a ty  par lam entarnej,  musi być 
w  dalszym  ciągu p rzy ję ta  przez dwie 
trzecie  wszystkich  s tanów  a więc przez 
36 stanów . Cała  ta, niezmiernie sk o m ­
plikow ana p rocedura  może po trw ać  
lata.
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podaje do w i*dom ości, że numera książeczek oszczędnościow ych  

uprawnionych do losow ania w dniu 1 go  kwietnia r. b. będą 

w yw ieszone w lokalu K asy celem  sprawdzenia przez 

zainteresow ane, poczynając od dnia 29 go m rca b. r.

osoby

Pow ołan ie  na ćwiczenia w o iik o w e
W  roku bieżącym  zostaną pow ołani na P odchor re r  zostaną pow ołań, bez w zglę 

usiaw ow e ćw iczenia w ojsk. ofic. rez. z rocz- du na rok urodzenia w szyscy ci, którzy do- 
ników : 1897, 1899, 1900 oraz w szyscy ci, tychczas nie odbyli żadnego ćwiczenia, oraz
którzy w  ubiegłym roku winni odbyć cwi- którzy po 1-szem ćwiczeniu nii- zostali za ­
czepia, a nie odbyli ich z jakichkolw iek po- kwalifikowani na ppor. rez. 
w odow . Prócz wyżej wym. kategoryj, zostaną rew

Niezależnie od roku urodzenia, zostaną aież powołani na 8-tyg. skrócony k u r  Szk 
rów nież pow ołani na I-sze ćwiczenia w  stop - Podchor. Rez. Piech, w szyscy zakwałifiko- 
niu oficerskim w szyscy podporuczm cy rez., wani przez M. S. W ojsk, kandydaci aa  ppor. 
k tó rych nom inacje były ogłoszone w P z  Pers rez z pośród ochotników  byłych formacyj 
Nr. 4/31 i Nr 1/32. polskich i W . P. w  latach 1914— 1921.

O droczenia, względnie przesunięcia te r- O term inie staw ienia się na wicz. rez.
minu odbyw ania ćwiczeń m ogą nastąpić tyl- w szyscy ofic., podchor. rez. i ochotnicy /.o-
ko w w ypadkach, przew idzianych w  rozpo- s taną  powiadomieni przez w lnsnw e P. k U.

M1ESI KAMIE do wydani i p n v  ul. Po? 
towej kc.ł> Sądu, 7 poko|owe luksusowe 
ze wszyslkiemi wygodami. Nadaje się ru 
wnież ó’i  instv ucji. Dowiedzieć się u 
właśc. domu: Ul. Sieiakowskiego 24, n 2.

rządzeniu w ykonaw czem  do ustaw y o powsz. 
obow . sł. woisk., ogłoszonem  w Dz. W ojsk. 
Nr. 23/30, poz. 284 §§ 379 —  418 (Dz U 
R. P Nr. 31 /30  poz. 270).

Oficerom rez., pow ołanym  na 1-sze ćwi­
czenia w  stopniu oficerskim, nie będą wy­
płacane w  roku bież. jednorazow e dodatki 
na um undur iwanie, poniew aż otrzym ują oni 
um undurow anie i w yekw ipow anie w  naturze

HiLLEGOM H0LANDJA
CEBULKI KWIATOWE ŚWIATOWEJ SŁ A WY 

S Pkd W A u ZA JC iE  C lB U LK I BEZPOŚREDNIO Z N A JLEPSZEJ FIRMY
*  HOLAMOJI

Od pewnego czasu nadchodzą do nas z Polski zamówienia na cebulki .ośliń 
pokojowy.h lub ogrodowych. Sądzimy, że w celu wprowadzenia naszej Firmy na 
rynek paliki najlepszy środkiem będzie wysłanie jednej z naszych kolekcy) roślin 
i cebulek z Holand]', kolekcji tak urozmaić? nej pod względem bogactwa kolorow 
i słodyczy zapachów, jakiej paśstwo nia spotykali.

Kolekcja ta zawiera 350 ceDulek  i roślin rozmaitych gatunków ł został* utw o­
rzona przez nas, fa.howców, z u wzgłędo<eniem naszego k l im a tu .  Kwiaty .Aurory* 
budzą radość w sercach młodych 1 starych, bogatych i biednych. Kolekcja cebulek 
.Aurora*, zamieni pokoje wasze i ogrody w prawdziwy raj!

Biorąc pod uwagą wielką ilość obstałoakow, nad.hodzących do naj codzien­
nie, prosimy o nadsyłanie zamówii-ń be?Zw ło?znia z wyraźnym wymienieniem  
nazwiska ł szczegółowego ad esu. N ikt nie powinien się ociągac ze sp* o wadzeniem 
w najkrótszym czasie naszej k lekcji.

A lies nasz: A U R 03A  BULR NURSER1ES Hillegom — Holłande — Europę
Nasz v spaniała kolekcja rawiera:
100 Gładjolusów o dużych kwiatach, 5 różnych kolorów; lila, żółty, czerwony, 

różowy saumon.
50 Gładjolusów o dr ibnych kwiatach, w 5 pięknych kolorach.
20 Legonij \ 0 zs ykłych i 10 podwójnych) o kolorach rozmaitych.
15 Roślin trwałych bardzo urozmaiconych.
10 H aiyntów (Hyacinthus Candicaus) Królowa Kwiatów.
50 y*neimnOw, kwiat popularny w odcieniach barw tęczy.
50 .Ranoncules* .m ałe róźyczkf* wszelkich kolorów.
30 ,O xalis Deppii* zwane .roślina szczęścia*.
15 , Montbretias* rozmaitych kolorów.
15 Dalji .Auror*’s Roem*.
350 Cebulek i roślin w cenie franków frant. 70 (zł 25).
Podwójna koleki ja J7u0) w cenie franków 130 (zł. 46 gc. 60)
Szybka usługa. Wysyłamy bez kosz ów pocztowych pod wskazanym adre­

sem. Załączamy do każdej paczki świadectwo zdrowta, wydane przez urząd phyio- 
patologiczny. Każdy gatunek npakowujemy oddzielaie z etykietą. Posyłamy rów 
nież w każdej paczce darmowy katab g 'lustrowany ze wskazówkami w języka?-' 
.ngiełskim , francuskim lub niemieckim. Do zamówień z załączoną z góry opłatą 
doaajemy bezpłatnie siedem now oś.i światowej sławy .Aurora* .T ig elilies*.

N i zamówienie bez zaliczki wysyłamy parzitę za pobraniem, przyczem należy 
wpłacić 5 fr. franc. (zł 1 gr. 80) na reenunek kosziów przesyłki.
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Dnia 29 marca b. r. w lokalu cukierni czerwonego Sztra.a (Tatarska 1) odbędzie się ^
r u N t  - i t r  u rządzony  s ta ran iem  k. K. W . w W arszaw ie.  ̂ ^     |

Początek o godz. 23*eJ. Ceny biletów 1 i 2 zł. £

U RYW EK Z PO W ltŚC i, KTÓ3Ą AUTOR  
PRAG N Ą ŁBY UJRZEt, W WITRYNACH  

KSIFGARSKICH P. T

JERZY WYSZ0MIRSKI

Szukamy ojczyzny

1 9  3 3

PARYŻ — BERLIN -  WARSZAWA

AIexandrine by ła  zupełnie inna. —  
Z p ro s ta  i banaln ie  określić naszą  przy 
jaźń m ożnaby  tak  . równe p raw a  i ró ­
wne obowiązki.

A lexandrine luoiła duze  opow iadać , 
z rów ną łatwo 5cą pos ługu jąc  się fran­
cuskim i niemieckim. Ja  słuchałem.

A lexandnne  kochał. Żydów.
Nie potrafiła  tego w ytłum aczyć, nie 

analizowała  n igdy  swoich filosemic- 
kich uczuc. T a  p rak tyczna  i realnie na 
św ia t  pa trząca  szw ajca rsk a  dziew czy­
na, w ybucha ła  rom antyzm em , mówiąc 
o żyd ach .  Było to  dla mnie zagadką .

—  T w o ja  ojczyzna  jes t  zła i nie­
spraw ied liw a  —  gorączkow ała  się nie­
raz —  tw o ja  o jczyzna  krzywdzi Źydow

C zasam i usiłowałem  jej pew ne sp ra  
wy w y iasn itć ,  charak te ryzow ać  po l­
skie stosunki, w yk ładać  coś o w a ru n ­
kach ekonom icznych i historycznych

—  Czy jes teś  an tysem itą?  N atu ra l­
nie, m usisz nim być, jak  wy wszyscy.

—  Czy to w ogóle  może mieć jakieś 
znaczen ie?  Czy może zaw ażyć  na n a ­
szej p rzy jaźn i?  Ach, gdybym  naw et 
był antysem itą .. .  Przypuśćm y. Myślę, 
że są narody, k tórych  i ty  nie lubisz.

Na takie py tan ia  Alexandrine nie 
o dpow iada ła  I tego  w  niej zrozumieć 
nic mogłem. Mądra, in te ligentna i do ­
św iadczona  Szw ajcarka , s ta w a ła  się a- 
fek tow aną  i upa rtą ,  g d y  m ów iła  o ż y ­
dach  P o w ta rz a ła  nic nieznaczące fra­
zesy, używ ała  takich  słów  jak :  na tu ­
ralnie... m ulisz , w y wszyscy... Ironja. 
złośliwość i j iogarda  zanieczyszczały  
jej spokojny, beznam iętny  i przy jazny  
styl. Zaw sze  przecie w yraża ła  się ści­
śle i p rzekonyw ująco . G dy  Żyd s taw ał 
się tem atem , traciła  rów now agę . Nie­
kiedy naw et poczynała  przem aw iać  
krzykliwie.

W  tak.ch m om entach milczałem 
Nie umiem mówić, kiedy mój rozm ów ­
ca jest  uprzedzony

Przez długi czas, ten s tosunek  Ale- 
xandrine do Żydów  in trygow ał mię. 
P oczą tkow o  myślałem, że była Żydów ­
ką. Przekonałem  się jednak  n a jdow od- 
niej, że nic ją  pochodzeniem  i krwią 
z tym narodem  nie łączyło.

Dlaczegu więc n a p a d a ła  na mnie 
za Ż ydów ? D laczego podnosiła  głos,nie 
pos ługu jąc  się żadnemi a rgum entam i?

D opiero potem  stwierdziłem, że 
p rzyczyna  tego, jak  i wielu innych nie­
zrozumiałych w  p ierw szej chwili o so b ­
liwości Alexandrine, tkw iła  w jej oku­
larach.

rej n igdy nie w idziała. Rosja upaja ła
ją-

Czasam i zaś, skończyw szy  m alo­
wać, zrzucała fartuch, myła sw e długie 
palce i s iad a ła  na tapczanie  przy mnie. 
O bejm ow ała  mię na jprostszym  ruchem 
i ni s tąd  ni zowrąd mów iła

—  Mam w rażenie, że mogłabym 
pokochać  twoją  ojczyznę.

ii'  ’

I s łow o —  „ ta  p a tr ic“ —  podobało  
mi się w ów czas ,  'pos trzeg łem , ze po 
francusku m a ono zupełnie inną treść, 
niz w naszym  języku. P rzem knęło  mi 
też raz przez myśl, że my praw ie  rfie 
używ am y dziś w yrazu : ojczyzna. M ó­
w im y zwykle: Po lska , kraj lub na jja ś ­
niejsza rzeczjiospolita. Uczuleni w ó w ­
czas lekkie zażenowanie.

Alexandrine n ap raw d ę  kochała  F ran­
cję. Miłość ta  nie w y m ag a  żadnych  wy 
jaśnień

Alexandrine tęskniła do Rosji, k tó ­

Ale, sw oją  drogą, śmieszyły mię 
takie bezprzyczynow e syrnpatje  Ale- 
xandrine  do mojej ojczyzny.

W  tej chwili Alexa»drine siedzi na 
tapczanie  z odrzuconą w tył głową. N a­
przeciwko, w  kącie, stoi murzyński 
Priap , do k tórego już się przyzwyczai ­
łem. A!exandrine mówi:

—  Zaw iść  ludzka daje  temu, kontu 
zazdroszczą, siłę i poczucie wielkości. 
P ragnę  zazdrościć  ludziom.

A ja  pom yślałem : -
—  Źródłem tego  uczucia A k x a n -  

drine m uszą być jej okulary.

A lexandiine upudrow ała  się i uczer 
wicniła w arg i— . Nałożyła okulary .—  
W dzia ła  ciemnozielony płaszcz. W y ­
szliśmy, Kierując się w s tronę  M ont­
p a rn a s s e ^ .

—  Zam iast do Coupole, chodźm y 
dzisiaj gdzieindziej —  powiedziałem.

Pochylone, szerokie chodniki bul­
w aru  w ilgo tne  by ły  tego  dnia  od desz ­
czu. N eonow y szyld Coupole błyszczał 
zdaleka. Niebo ciemne i powietrze 
świeże.

W  okolicach M ontparnasseTi jest 
b a r  rosyjski, jakich jes t  dużo w  P a ­
ryżu.

—  Mademoiselle...  Monsieur... —  
przyw ita ł  garson  tym pyta jącym  to ­
nem i tern ' pochyleniem głowy, które 
są  formułką i obyczajem  garsonów  p a ­
ryskich, a które starczą  za wszelką 
w ic lom ow ną uprzejmość.

A lexandrine —  zacząłem.
1 ga rson  spojrzał na mnie zdumiony

skiej —  dla mnie. Mademoiselle w j  
pije ją  również.

A lexandrine uw ażnie  p rzyg ląda ła  
się garsonow i.  To przecie jasne, że jes t  
piękny. T o  widoczne bez pa trzen ia  nn 
niego. M ożna być odw róconym  doń ty ­
łem i czuć w yraźnie , jak  jego  uroda o- 
bejm uje nas. O tern nie t rzeba  naw et 
mówić.

Ja musiałem patrzeć  na m ego z in- 
nycn w zględów . On czynił to  samo. 
P o d aw a ł  mi kieliszek wzrokiem. Roz­
staw ia ł  talerze, a jego  ręce dotknęły 
moich. Potem  na  sekundę, spełniwszy 
w szystk ie  sw e c z y n n o ść ,  p rzys taną ł  
w  oczekiwaniu. I w  tym momencie w y ­
ciągnęliśm y do siebie dłonie. Uścisnę­
liśmy się mocno.

Reszta dokonała  się później. A le w 
tym momencie bvło tak . zagniewałem  
' i e  nagle i os tro  rzekłem po rosyjsku: 

—  Riumku wódki! W asze j ,  rosyj-

je s t  rok 1917 Mam lat niespełna 
osiemnaście. Kończę gim nazjum  w pe-  
w nem  mieście rosyjskiem Rosją rządz. 
Kiereński. Biorą mię do szkoły w o jsko ­
wej. Półtorej do b y  jad ę  do P e te rs ­
burga , aby  znaleźć się n a  Zaba łkań- 
skim prospekcie .

W  wielkiej sali stoi nas kilkudzie­
sięciu W szyscy  obnażeni do pasa. Roz 
bierać się zupełnie nie po trzeba :  oglę­
dziny lekarskie  dokonyw ują  się cał-  , 
kiem pobieżnie. Chodzi w szak  o to, by I  
nas było jak  najwięcej. ^

Jeden z lekarzy jest  s ta ry  i siwy. 
T rzym ając  w  dłoni dłoń garsona, 

rosyjskiego, widzę tego  lekarza  w y ­
raźnie. Łysy, w  okularach, z siwa, przy 
ciętą brodą, pochylony  nieco, ma 
tw a rz  znudzoną i zmęczoną. Kilka tych 
sam ych ruchów przy każdym  z nas. 
S tetoskop do serca, s ta re  palce do mło 
dzienczych piersi.

—  W ty ł  zwrot.
Stare  ucho do młodzieńczych ple- 

Dokonczenie na stroni* 5-ei.



„ S Ł O W O "

W ilno^m iaslo miłości i walk a ■

i

Wilno niezawodnie jest jednem z 
najbardziej tragicznych m iast polskich.

Tragedja jego polega  jednak n-e 
na dawnych Krwawych przemyciach, 
nie n? pożogach , mordach, klęskach  
wojen i z wojnami związanych cho- 
lób  i g ło d u ,— k tóre trapiły n ieszczę­
śliw e n .iasio od czasów  napadów krzy­
żackich aż po rząay Murawjew«, —  
tragedią Wilna jest to , źe  ta prze­
sz łość  — smutna i wspaniała, rado­
sna 1 cnmerna, lotna i cichej zadumy 
pełna — gdzieś się  zawieruszyła...

Gorzej jeszcze: razem z przeszło­
ścią zginęło gdzieś i sam e W ilno dnia 
d iis ie jszeg o . Jakby je ktoś czapką — 
niewidką nakrył; jest, źy ie , ale tego  
Wilna nie widacl...

Dwa są rodzaje stosunku do W il­
na ludzi „nie — tutejszych*: wrogi i
p izyjam y.

W rogowie nasi wyraźnie cierp ą 
na halucynacje, widząc w W ilnie to, 
czego  nie było , niema i nie będzie, 
lecz co chciałoby się wid ::eć...

Prasa lnew ska czy bolszew icka  
pełna jest takich obiazów!

N asi prawdziwi przyjaciele, a prze- 
dew szystkiem  nasi rodacy z .nnych 
a z ;elnśc Polski, patrząc na W ilno, 
najczęściej popełniają inny błąd: oto  
poproslu nie widzą nici

Co to jest W ilno?.. —  Miasto... 
miasto w ojew ódzkie w rodzaju Łodzi 
i B iałegostoku z dodatkiem tylko w i­
leńskich „pclm* i sam odziałów , Mu- 
raw jew a-w ieszatiela, filom atów , filare­
tów  i B .rbary Radziw łłó w n y .. N.to  
cmentarz czcigodnych pamiątek, ruto 
muzeum w szelkich o so b lu o śc i...

G dzie jest to Wilno? O, to już 
wiedzą w szyscy: na krosach!...

„K resy*, Wwneńskie kresy* —  to 
są nazwy pow szechne w użycm , choć 
nie zawierają żadnej treści. N ie m ó­
wiąc już o wielkim nonsensie tej nazwy  
z pi n-ctu widzenia historycznego,

słów ko „kresy* jest niemal synoni­
mem słowa „nic“.

Kresy — to pustynia, kresy — to 
negacja.

„Na kresach*1 znaczy tyle, co „lam, 
gdzie się kończy**... i to już w dow ol­
nej 'losci m ożna dodawać różne rze­
czowniki... D c wyboru: polskość, m o­
wa polska, kultura, porządek, ład, ko­
munikacja, przem ysł, handel, ruch w y ­
dawniczy i t. p...

„Na krtsach" jest kres w szyst­
kiego...

Czapka — niewidKa sw oje robi...
Próżno przybieramy najw dzięczniej­

sze p o z y ,—rzadko kto nas widzi, pró­
żno krzyczym y g ło śn o — prawie nikt nie 
s ły szy ...

A zresztą gdyby nas w reszcie p o­
słyszano i zapytano: kto mówi? — 
cóżbyśm y odpowiedzieli?...

Stała się z nami dziwna, n ieby­
wała rzecz: oteśm y zgubili sw oje  
imięl... O ddaliśm y je kom uś obcem u  
i teraz stoim y bezradni, mając w so  
bie całą p otęgą  tradycyj, czując ż y ­
wą, nierozerwalną łączność z prze­
szłością, lecz tenorzliwie unikając 
sym bolu tej wielowiekowej świetnej 
przeszłości —  imienia.

N ie nazywam y naszej ziemi Litwą, 
lecz wyrażamy się  enfemicznie: „byłe  
Wielkie K sięstw o Litewskie** „B yłe“ ... 
Ale co jest o b ecn ie? ..

N .e nazywam y sieDie Litwinami, 
choć tak się nazywali nasi ojcow ie, 
dumni z roly jaką w dziejach Polski 
odegrała Litwa.

Rola Litwy w dziejach Polski b y ­
najmniej się nie skończyła.

Litwa („kresy*!..) będzie nieraz 
terenem krwawych w »1k , na polach  
Luwy będą się w ażyły  losy  Polski, 
piersi „kresowców*... „tutejszych*... 
będą zasłaniały Korcnę przed wro­
giem .

W reszcie na Litwie musi się zro­

dzić jakaś wielka idea, która po.w ie  
naród ca ły  i wskaże mu drogę wdał 
i wzwyż!.

D laczego w łaśnie na Litwie? Bo 
takie jest przeznaczenie L itw y—tw o ­
rzenie syntezy i wskazywanie nowych  
dróg.

Trzy razy w ystępow ała Litwa w 
takiej roli, trzy wielkie idee przekaza­
ła narodowi polskiem u...

W ilno jest grodem  Giedym ina... 
Ten w łaśnie genjalny władca Litwy 
„odkrył* Wilno i do małej, przedtem

nieznanej siedziby przeniósł stolicę  
książęcą z Trok.

W ilno Dyło punktem głów nym  
sieci strategicznej, prawdziwą stolicą, 
w której się zrodziła i doirzewała po­
tęga militarna i państw ow a L'twy.

„Odkrycie* Wilna przez G iedym i­
na było odkryciem  siły  Litwy, siła zaś 
pogańskiej L itw y była fundamentem, 
na którym zosta ł później zbudowany 
w spaniały gmach m ocarstwowej Lit­
w y— Polski.

W ilno stało się kluczem , otwiera-

•  •  •

W DNIU ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 
W DNIU WSZECHOGARNIAJĄCEJ MIŁOŚCI
r a d o s n e j  i t r y u m f u ją c e j  w ia r y , —

serdeczne życzenia pogodnych, wesołych 
świąt i spełnienia w szt (ich marzsń

Czytelnikom i Przyjaciołom naszego pisma 
s k ł a d a

REDAKCJA.

PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZONYCH
MAŁE NIEDOLE REPUBLIK!

Biografja  p rezyden ta  R. B. i lay es 'a  
np. (1877 •— 1881) ukazuje człowie­
ka słabej inteligencji, n ieudolnego, t e z  
chaiaieteru,, pa jaca, w  ręku przybocz­
nych doradców . Autor H. J. Eckenro- 
de twierdzi, iż zasadniczym  w arun ­
kiem obioru na s tanow isko  prezydenta  
USA ■—  jest:  dyplom  praw niczy, kan- 
celarja adw okacka , przynależność  do 
jednej z dwóch party j,  republikanów  
lub dem okratów , udział w jakiejkol­
w iek akcji filantropijnej.

OsoDa p rezyden ta  A braham a Lin­
colna zos ta ła  po d d an a  krytycznej o- 
cenie aż przez trzech au to rów : £ . L. 
M a s te rs ‘a, D. C Leitza i C. E. M ac- 
kar tney ‘a Zwdaszcza M asters  znęca 
się  n ad  Lincolnem. Jeśli w ierzyć au to ­
rowi na słowo, Lincoln nie miał w so- 
bie nic z wielkiego człowieka, za ja­
kiego go podaw ano. , Był to —  jak 
twierdzi Masters —  człowiek bez żad 
nego  w ykształcenia , w róg  książek i 
lektury, adw okat ,  goniący bez sk ru ­
pułów' za  klientelą, popychany  do czy 
nu jedynie  przez ambicję polityczną. 
Miał on jakoby  zmieniać opinje po lity ­
czne, jak  koszule. Ignoratn, leń, p ize-  
sądny,, b ru ta lny  w obejściu, me miał 
pojęcia  o kierowaniu  sp raw am i pań­
s tw a . . P o  jego śmieici skarb  p ań s tw a  
w ykaza ł  3 rmljardy długów. TylKO za ­
m ach  na  jego  życie i t ragiczny zgon 
uchroniły  Lincolna przed  krytyką.

S Duffy i płk. A. Butt poświęcili 
dwie biografje życiu i działalności p ;e  
zyden ta  rafia .  Rooscvelt, —  jak twier 
cizi A. Butt —  wyznaczy! celowo Taf­
ta  na sw'ego nas tępcę  w Białym D o­
mu, zna jąc  dobrze jego  nieudolność i 
miernotę, chciał bowdem zarezerw o­
wać miejsce dla siebie po upiywie ka­
dencji Tafta . T y m czasem  1 aft zbun­
tow ał się przeciw  sw em u protektorow i 
i podał się do nas tępnych  wyl orów. 
1’odobno  między obom a rywalam i m ia­
ły się toczyć homeryckic boje, jak 
twierdzi płk. Butt.

U. O. Yardley w broszurze, p o ­
święconej życiu i działalności p rezy ­
den ta  W ilsona, posługuje się jak  nni- 
ostrze jszem i zarzutami i a rg u m e n ta m i.  
W ilson —  pisze Yardley —  był za w ­
sze i tylko belfrem, k tórego  um yslo- 
w ość nie w ykraczała  ponad poziom 
miernoty.. Jego dzieło —  „T h e  S ta te" 
(P a ń s tw o )  ma być pono kompilacją 

p rac  —  nieudolną zresztą  —  prac  roz 
m aitych autorów . Prezydent, k tóry był 
inicjatorem Ligi N arodów , cierpiał na 
ostre zabui zenia umysłowe, spow odo­
w ane  parar.oią, a w życiu pryw atnem  
odznaczał się —  jak twierdzi Yardley 
—  chorobliw ą u 'p ros t  erotom anją .

P rzedosta tn i  p rezydent Stanów Zjed 
noczonych W arren  Har< ing byl bandy- 
tą, członkiem szajki bandy tów , która 
w prow adz iła  go do Białego Domu 
H erszta  tej szajki, n icpakiego D ougher- 
ty, zrobił H a rd i rg  ministrem sp raw ied ­
liwości i p rokuratorem  naczelnym Rze 
czypospulitej.  Szajka  op ływ ała  w b o ­
g ac tw a ,  nak łada jąc  haracze  n iesłycha­
ne na  inne szajki kon trabandz is tów  i 
b andy tów , nie mające tak  w ybitnego  
stanowuska politycznego.. W szystko  
to nam, Europejczykom, w ydaje  się 
oajką, a  jednak  tak było i w tym k ra ­
ju zbrodni, jakim  są S tany Z jednoczo­
ne, g łów ną kloaką zbrodni był pałac

p rezyden ta  Rzeczypospolitej. W koń­
cu H arding został  o tru ty  przez w łasną 
żonę. W'ynikiem tego w szystk iego  był 
proces skandaliczny, który napew no 
jednak  nie wszystkie  tajemnice odsło­
nił.—

1 obecnem u prezydentow i USA H. 
Hooverowi, krytycy nie darow ują . - — 
J. Hamilton i J. Knox mają  w zapasie 
cały w orek zarzu tów  przeciw obecne­
mu kierownikowi naw y państw ow ej,  
Pozatem  autorzy a taku ją  a fond —  
„ d w ó r"  w aszyngtońsk i i ceremonjal 
B iałego Domu, k tóry —  ich zdaniem 
—  przypom ina bezduszny fo ina lizm  
w m onarchjach  europejskich. Różnica 
między jednym  i drugim polega  na 
tem, że „nob lessa"  w aszyng tońska  
w yw odzi się nie z przeszłości, lecz z 
g rubego  worka.

jącym  P o lsce  bramy, za któremi w id­
niały d iog i, p iow adząte na szczyty  
potęgi.

W W ilnie się zrodziła i m ocy na­
brała ,idea Jagiellońska*, o której 
się tyle m ów iło i pisało, ltcz  której 
znaczenie pomimc to nie w szyscy  d o ­
ceniają.

Idea Jagiellońska nie jest przesz­
łością , zaóytkieiry, m ogącym  in ttreso -  
wać tylko historyków , jest wiecznie 
żyw ą, wielką koncepcją państwową.

Ten clai otrzym ał N aićd  polski od  
Litwy.

Drugim darem była idea unji re­
ligijnej, baidzo szeroko pojęta...

W XVI w ek u  W .lno stało Się 
wielnim ośrodkiem  rucnu katolickiego  
ogarniającego olbrzym ie obszary. Za­
rysow ały się  zawrotne perspektyw y, 
otwierała się nowa era...

N ajw znioślejsze loty duszy l.tew- 
skiej me zostały należycie zrozumiane, 
olśniew ające idea została odpow iednio  
zm niejszona, przystosow ana do inte 
resdar jednostek, kierujących polity­
ką,— zmarnowana w reszcie...

Ate i dziś jeszcze Wilno nie zatra­
ciło dawnych tradycyj, wytwarzając 
zgodne w spółżycie w yznaw ców  ośm.u  
różnych wyznań i kilka sekt...

W w. XIX zestrzeliły  się dwie 
id ee— państwowo-twórcza i religijna, 
znajdując wyraz w późniejszych s ło ­
wach genjalnego Litwina:

„O ile pow iększycie i p o leoszycie  
duszę waszą, o tyle polepszycie pra­
wa wasze i pow iększycie granice*... 
Uniwersytet W ileński... Filomaci i fi­
lareci... Cela Konrada..

Znane to rzeczy...
1 to byl trzeci dar od Litwy...
N ie bądźmy zarozumiali. Wiemy 

dobrze, że  kiedy c  Litwie nikt jeszcze  
nie słysza ł, już B olesław  Chrobry 
próbował zrealizować zuchwałe w 
swej w ielkości plany roocarslwowe;

kiedy Litwini kłaniali się bałwanom i 
czcili w ęże, w Korotre zjawiły się 
pierwsze postacie św iętych polskich; 
pótrjotyzm , oprom ieniony rei gijnością, 
również nie jest wynalazkiem  M ickie­
wicza i jego  otoczeń.a. Zasługa Litwy 
polega więc nie na produkowaniu re­
w elacyjnie now ych idej, lecz na ich 
głębszem  przepracowywaniu i nada- 
wa-nie itn sw oistych  cech.

Taka już jest duchowa gleba li­
tewska, źe tu idee wzrastają wolniej, 
lecz wyrastają wyżej i trwają dłużej.

To jest p itrw szą głów ną cechą na­
szej ziem i, a tem samem i Wilna, 

Drugą cechą jest wielkie napięcie 
uczuciowe.

W in o  wytw orzyło klasyczne w z o ­
ry m iłości we w szystkich jej przeja­
wach.

Któż potraf nam wskazać bar­
dziej wzruszający i piękny przykład  

m iłości dwojga kochanków,
niż ten, który bało Wilno wr tra­

gicznej i przepięknej m iłości Zygm un­
ta i Barbary?

G dzież my znajdziem y bardziej 
w zniosły  wzór

m iłości koleżeńskiej, 
niż ten, który r.am przekazali filo­

maci i filareci?
Kiedy
miłość naredu
znalazła wyraz m ocniejszy i lot - 

niejszy od m iłości Konradcwej — z 
celi bazyljańskiej?

1 czy nie zam yślim y się g łę b o ­
ko nad przykładem

m iłości Boga i ludzi 
danym nam przez św iętego  Kró­

lewicza K aźm ierza, sam otnie się m o ­
dlącego na schodach katedry w ileń­
skiej?

Wilno jest imastem m iłości... i 
walk...

W ilno więc jest m iastem  p rzyszło­
ści!.. W. Ch.

Nletylko u nas
C I Ę G I  K R Y Z Y S O W E  W P A R Y Ż U

Andriolle „Alleluja"

Pocieszmy się, że nietylko u nas 
—  aczkolwiek pociecha  to niewielka—  
kryzys daje  się srodze we znaki. W  s to  
licy św ia ta  w Paryżu  cięgi kryzysowe 
są równie dotkliwe. G łównym  p ow o­
dem kryzysu —  pisze korespondent 
„C zasu",  jest  ogromny deficyt w  napły 
wie cudzoziemców. T rzeba  bowiem pa 
miętać, że cały luksusow y przemysł—  
słynne articles de Paris ,  —  a dalej re ­
s tauracje , teatry, kabarety  i wogóle 
w idow iska  —  poza  kinami —  są obli­
czone na „e tranżerów " , których dotąd 
nigdy nie brakło  w stolicy Francji. Był 
czas, kiedy Paryż  stał się jakby  ang lo ­
saską  kolonją; naw et napisy  w kinach, 
sketsche w m usichallach, przyjęły ję­
zyk angielski, a w hotelach nie słychać 
było u służby inn tg o  języka. Kto nie 
mówił po angielsku, był klientem źle 
widzianym... —  bo tylko Anglo-sasi

zajmowali zbytkow ne apar tam en ty  i 
płacili hojne napiwki. Zresztą całe mia 
sto  ciągnęło z cudzoziemców' wielkie 
zyski i i uch tu rystyczny stał się g łów ­
nym elementem francuskiego b o g a ­
ctwa.

W  K R /  J l  N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y C H
LIST Z ZA CZERWONEGO KORDONU

Rzadko kiedy jakakolw iek odrob i­
na p raw dy  przedostan ie  się z „czerw o­
nego ra ju",  im portu jącego  nazew nątrz  
jedynie kłamliwą p ropagandę  pod 
wszelkiemi jiozoranii. Takiemi ok iucha  
mi o  rzeczywistości sowieckiej, są  cza­
sami listy, nadchodzące  od obywateli 
sowieckich do krewnych lub znajonych 
w Polsce. —  Czasami nadchodzą i in­
ne listy, agitacyjne, pełne entuzjazmu 
do ustroju sowieckiego. Lecz są to, 
rzecz prosta , listy służące jako  p ro ­
p ag an d a  i na  tych każdy się pozna.

Niedaw no nadszedł do N ow ogród ­
ka list z Rosji sowieckiej, który po ru ­
sza niektóre aktualne sp raw y  i daje 
zarysy  rzeczywistości sowieckiej. —  
Pizy taczatny  treść, nie poda jąc  n a ­
zwisk i miejscowości ze zrozumiałych 
w zględów.

Dnia 8 s tycznia  1932 r. List od 
w aszych  dzieci, córki, zięcia, syna  —  
do kochanej mamusi. Ślemy tobie ro­
dzona  mamusiu sw oje pozdrow ienia  i 
życzymy od P an a  B oga  dobrego  zd io -  
wia. Niziutko kłaniają się babuni wnu- 
k NN NN, także w ujaszkom , ciociom 
NN i siostrze NN. P rzesy ła jąc  w am  
pozdrowienia , p rosim y nie zapom inać 
o nas. Z aw iadam iam y, że listt w asz  o- 
trzymaliśmy, za który serdecznie dzię­
kujemy. —  G dy przeczytałam  list od 
was, to idąc do domu —  nie w idzia­
łam śladu drogi. —  Jacyż my niesz- 
szęśliwi! — W y żyjecie w domu, a ,ny 
w ałęsam y s ię  po całym świecie. Dwie

nas tu razem było i to musiałyśmy się 
rozstać. S iostra  NN pozosta ła  w domu, 
a ja  w yjechałam  i teraz nie wiem, 
gdzie ona jest, poniew aż tylko jeden 
list od niej otrzym ałam  od chwili p rzy­
jazdu  do NN (w  A bchazji)  i to w k ró t­
ce po przyjeździe, więcej Lstów nie o- 
trzy m aliśn y .  T eraz  czuję się taka  sa ­
motna. bardzo  mi smutno w obcych

stronach. D roga moja mateczko. Dzie­
ci wszystkie  jednakow e —  ale życie 
nasze i szczęście rozmaite. Czyż my ni­
gdy nie zbierzemy się razem i nie zo­
baczym y ze swym i krewnym i?

T eraz  pow iadam iam  w as o naszeni 
życiu. Życie nasze nie cio pozazdrosz­
czenia (n ifzaw idno je) . . .  Mąż mój p ra ­
cuje jako cieśla i otrzymuje pajok 37

Testament Kreugera
LIKWIDACJA ŚWIATOWEGO KONCERNU JEST NIEUNIKNIONA

W  zw iązku z otw arciem  w dniu 21 m ar­
na giełdy w Sztokholmie, dokonyw ają się 
na terenie koncernu K reugera doniosłe prze­
sunięcia.

kopalń przy pom ocy finansowej rządu. Dlu 
gi koncernu oblicza się na 300 milj. koron, 
z czego 125 milj. w Szw ecji i 175 milj. za 
granicą. Sytuacja przedsiębiorstw  zapałcza 
nych jest jeszcze niew yjaśniona, gdyż ostat 
nio angażow ały  się one w cały szereg  trau-

i pół funtów chleba miesięcznie i żyj, 
jak  chcesz. Na rynku m ąka kosztuje 26 
do 28 rubli za pud, pud  mąki razowej 
od 16 do 18 rubli, „sie iinka" 30 rubli 
pud, pszenica 35 rubli pud, nieduże 
w iaderko  kartorli 2 ruble pud. T ow aru  
żadnego niema nigdzie. Za  męską ko­
szulę t rzeba  zapłacić na rynku 25 ru­
bli albo i 30, za sukienkę 30 rubli, za 
kaftan 25 rubli, za enustkę  5- - 6  rubli, 
co do ubrania , jak  również i obuwia, 
to i m ow y niema, tak w szystko  jest 
drogie.

A więc dc  widzenia. —  Jak tylko 
o trzym acie  ten list, to zaraz  odpisujcie. 
Pozostajem y zdrowi, czego i w am  od 
P ana  Boga życzymy Piszcie w szystko 
szczegółowo, jak  żyjecie —  tam, tak 
daleko, jakby  na  innym świecie. —  
Rędę czekać listu od w as, jak słowik 
lata. NN".

Cały szereg  w iększych firm inakltrskicłi
popadł w  trudności linansow e i zaw iesił już ”  ^ ^ ó r c T p r z y l i i o s l y  pow ażne straty! 
sw ą działalność.

Jednak z wielkich firm H. Schultz o ka-
Wykonawcą testamentu Kreugera jest 

były minister spraw  zagranicznych adw . L8-

Jak jednak  ten list charakteryzuje  
życie w Sowdepji!  —  Ludzie się jakoś 
gubią  w tem „m orzu rozkoszy", szcze-

„„..j ..................    — rze i o tw arc ie  przyznają , że życie nie
maj' k0r011’ zawiadoniila iigrtn. Uda się on w najollzszych dniach do „zaw idno je" ,  źe głód sk ięca  kiszki na 

Paryża, aby przejąć znajdujące się tam , a  o- sowieckim „ p a jk u " .  —  Zresztą  je s t
w szystko  na rynku, —  ale n iedostępne 
dla., biednych robotników. —  Czy to 
nie w yg ląda  na ironję, ta  egzystencja  
robotn ika  w państw ie  „pro le ta r jac-  
kiem", za i akie g łoszą się Sowiety?

o tem  zarząd giełdy.

W  kołach tinansjery szw edzkiej coraz sil pieczętow ane przez policję akta.
przek“ % >  likwidacja 0  d  • b l i  do Sztokholniu przed- 

koncernu K reugera w jego obecnej lormic , , ,  .
•  , , ,  . . . .  staw iciele londyńskich, now ojorskich i hoienjest neum kniona. 1 oczą się juz pertrak ła- . . . .  . . . .  . , . ,

. . 7 . . . .  , . , dersw en cdsiebiorstw , zw iązanych finan-cje w  spraw ie utrzym ania jaknajw ioksze ilo ". , .. . ‘ . sow o z koncernem  K reugera.sc akcji w rękach kapitału szw edzkiego.
Kapitał ten zatrzym ałby przedsiębiorstw a W ezm ą oni udział w oficjalnem otw arciu 
zapałczane, telefoniczne, oraz szereg kopalń, testam entu  K reugera.
Koncern G rengesberga przem ają na szereg  ------------

6 * 
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W idać, że ludzie w Rosji Sowiec- 
kit j  —  zdają  sobie  sp raw ę  z obłudy 
p row odyrów  komunistycznych Veg.

W szystko  to uległo gruntow nej 
zmianie w roku ubiegłym. Najpierw u- 
stał napływ  Am erykanów, zmuszonych 
do oszczędności wskutek  gw ałtow nego  
przesilenia  gospodarczego  w  Stanach 
Z jednoczonych , ,—  które następnie  o- 
garnęło  także Amerykę południową. W 
Brazylji kaw a  —  głów ne źródło kra jo ­
w ego  bogac tw a —  tak  spad la  w cenie, 
że zaczęto nią opalać  lokom otywy ko­
lejowe! W  Argentynie ten sam los 
spotkał pszenicę i bydło rogate , —  a 
właśnie  te dw a  kraje dostarczały  P a ry ­
żowi licznych i zam ożnych turystów. 
Najdotkliwszy jednak  cios pad ł  na 
Francję, a raczej na Paryż, przez s p a ­
dek mnta. Anglicy m asow a  o p u śc :li 
s tolicę Francji i Riwierę, a nap ływ  bo­
gatych tu rystów  usta ł  praw ie  zupełnie. 
Skoro zaś zabrak ło  A m erykanów , R ra- 
zylijczyków i Anglików, wszystkie 
przedsięb iorstw a, które z nich i)  ty  i 
na nich zarabiały, znalazły się odrazu 
w  bardzo  trudnem położeniu. H otela­
rze, jubilerzy, właściciele tea trów , lnu- 
sichallów, kabare tów  i luksusowych 
restauracyj,  zostan  pozbawieni swojej 
najlepszej klienteli, gdyż oszczędn. Pa  
ryżanie n igdy nie uczęszczają  do zakła 
dów’ drogich, a z pewnością  nikt nie 
ub iera  się tak  tanio, a przytein tak  g u ­
stownie, jak  au ten tyczna  Paryżanka

Pierw szą  oznaką ostrości kryzysu, 
było przesilenie w' Wielkiej Operze. Ta  
insty tucja  je s t  w łasnością  państw a , kto 
re ją  w ydzie rżaw ia  na specjalnych w a ­
runkach, da jąc  dzierżaw cy p-fjcazrą 
subwencję . Opera, k tóra  nigdy me ; ,u -  
ła na bardzo  w ysokim  poziomic -arty­
stycznym, opiera ła  sw oje istn. nie na 
publiczności nap ływ ow ej;  gdy tej za­
brakło, deficyt urósł do takiej w ysoko­
ści, że obecny dyrek tor  p. Ruch* o- 
świadcz.yl ministrowi sztuk , , do k tó ­
rego resortu  opera  należy, że je­
żeli rząd nie da  mu trzech miljonów 
franków  dla  dokończenia, sezonu, on 
Operę zaniknie! S p raw a  nabra ła  w ie l ­
kiego rozgłosu i w  toku jiolemik [r a ­
sowych, które na tem tle się w yw ią­
zały —  wyszło na jaw , że wszystkie 
tea try  paryskie  znajdują  się w  iat.nl- 
nem położeniu i potrzebują  doraźnej 
pomocy. I rzeczywiście— niebawem  zw 
dyrek torów  uchwalił, że jeżeli rząd nie 
zwolni ich tea trów  od rozmaitych jio- 
da tkow , a zw łaszcza  od dotkliwych 
opła t na ubogich (droits  des pau v res) ,  
nie pozostan ie  im nic innego, jak 
tea try  przed końcem sezonu —  zam ­
knąć.

To s tanow isko  dyrek torów  po ru ­
szyło odrazu cały a p a ra t  admiuistracyj 
ny i skarbow y. U stanow iono  komisje, 
zaczęły się badan ia  i rozwmżania na' 
tem at jakby dopom oc teatrom  w icli 
biedzie. Zanim jednak te o rgany  dojdą 
do jakichś realnych postanow ień  uoły- 
nie wiele czasu: i tak, Paryż, n a jb in ­
dziej tea tra lne  miasto w świecie, zn a j­
dujące się w  okresie ostrego kryzysu 
teatralnego. D o u o d z i  to najlepiej, jak 
g łęboko sięga przesilenie św ia to"
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S Z O P K A  X K L A S Y
P R O L O G

WYCHARnJEWICZ:
Sto lat tem u, a także i dziesięć tysięcy,
Za czadów Filom atów, W idaw skiego, icnupKi,
Łzy rzew ne w yciskały nam wieczory Szopki,
(Juzie byle wielu dziadów  i królów najw ięcej. 

W ystarczało się oprzeć na miękkim fotelu 
I płynąć, zapatrzonym  w przeszłość powolutku 
Szopku była spoczynkiem , wytchnieniem  oe: ceiu.
Była cichym uśm iechem  i szczęściem  malutiuem.

D zil nas starych  i m ądrych żał za gardło chw yci: 
Słuchajcie, kiedy pójdzie do góry kurtyna,
O to szopki dziesiątej trag iczna now ina 

<* Chociaż jest jubileusz, lecz niema tradycji 
O, dlaczegD uciekłaś jak p tak  rom antyczny,
W jakich stronach odległych beznadziejnie hasasz 
T radycjo , tw e uśm iechy łagodne dziewicze 
Depce w brudnych kaloszach tłum —  dziesiąta klasa. 

O, wierni daw nym  hasłom , zerw ijcie się z krzeseł 
1 idwróćcie do ściany tw arze ścięte bólem,
Z araza na tej sali transparen t rozwiesza 
li hlu/ni, że jej w cale nie trzeba Trzech Króli. 

tK urtyna w górę, na tle katedry  pow ódź, M orelowski, Kłos 
i Lorentz)

CzęSf I. Potop.
MŁOS, LORELOWSK1, KORENTZ.

(m elodja „N ietoperze")
M. W oda się po Wilnie szerzy,
K. W yzw oloonych sztuk rycerze 

L. Ponad dachy, ponad wieże,
K Gdzież w tej rybiej atm osferze 

b ędz ien  dzisiaj pić?
M. Gdzieś na drzewie, gdzieś na strychu,
L Bez zakąski i pocichu,
K Niech to w szystko porw ie licho, 

toż nie w arto  żyć
M. Ja nie uwierzę 
L By nurt zniósł kabarety,
K. Ja nie uwierzę
Al. By w ylew  bar ostatn i starł.
K W yzw olonych sztuk rycerze,
L Przysięgam y tu ta j szczerze 
K. Na północnej tej rubieży 
M. Znaleźć dzisiaj bar.

RAZEAl O bar — bar —  bar — o 
O bar —  bar —  bar — o 
W ykopiem cienie z poa ziemL „
Ty dasz nam dziś sposobność pić 
W yzw olonych sztuk rycerze 
Przysięgam y tu ta j szczerze 
Na północnej tej ruoieży 
Znaleźć dzisiaj — bar 

(„A w niedzielę rano").

ML 0 5
A katedrę naszą staw ił W itold Książę,
Stawił W itold, staw ił ja, staw iliśm y obydw a.

A w kaiedrze naszej znaleziono trupy 
Znalazł Peksza, czy też ja , znaleźliśmy obydw a.

A w katedrze naszej ieżą trzy kurony 
Zanieśliśmy do lom bardu, —  tam je ukradziono;

A katedra nasza prędko legnie w gruzach 
L egnie ona, legnę ja w Zaciszu u Macieja

KOKENTZ
Kio tu znów żegluje?

CHYTRY LIS 
W św iatow ej powodzi
w pierw  żeglow ałem  w łodzi, dzisiaj już bez łodzi.

LORELOWSKI 
O to mąż opiew any piórem limunowein 
w oiew oda pom orski, schylm y kornie g łó w  

(K rakow iak)

CHYTRYUS
Piękna nasza Polska cała, 
piękna, żyzna i niem ała; 
któżby myślał, mocn^ Boże, 
że popłynę na Pomorze.

Po szerokiem  polu 
m odra Wisła płynie, 
aż dopóki w morzu 
w reszcie nie zaginie.
Po szerokiej W isie 

płynie w ojew oda, 
może będzie lepiej, 
ale W iina szkoda.

Koło Gdyni morze, 
w T oruniu  pierniki, 
a kto z kim przestaje 
będzie Kopernikiem.

SZKIELETY (ukazują się z pod 2 iemi) 

Rozbili głaz, odkryli nas...
REKTOR 

A page i przepndnii!
SZOPKARZ 

U co to, to  zawiele. W ięc naw et uśm iercasz 
K rouw e, które w łaśnie św ieżo zm artw ychw stały ,
W ięc chcesz się naigryw ać z tych, którzy z zapałem  
G m erza popod kryptam i, p rzestrząsają , wie rcą 

My którzy ośw iecam y pow agą, prze.,zlości, 
uczymy kto był żoną króla, a kto nprkP, 
ę iiząc , ,ak nie potrafisz szanow ać tycn  kości, 

żegnam y cię —~ idziemy na inne podw órko!
Hic obut OuStavuś —  obito G ustaw a,
Hic natus est C onradus —  niezły zrobił kaw ał,
Padam y na cztery łapy, obcą jest i ar klęska,
P ir c r t  Akademicka jest Szopka wileńska.

S70PK A RZ.

ZAGÓRSKI;

SZOPKARZ

P o e to ! 

A co?

A na odw yrtkę!

ZAGORSKI:
Miłosz, M aśliński, Szreder, Putram ent 
Niech piszą, niech piszą, na co a tram en t?

(w chodzi Z aw ad zk i).
•‘A to  sam  pan Minister, sługa uniżony,

Co słychać na Rym arskiej i jak zdrow ie żony?

Kukiełki od praw ej ku lew ej: Catkiewicz, woj'ewoda Beczkowicz, T einyk O ęiibińśki, jagnieficencjn M anus/.kiewicz, vice-Pi!sudski
zaw ada skarbu i M akaka Gandlu i Chytrilis.

GHANDh

}

(„U m arł Maciek, um arł")
J ts tem  sobie Ghandi imieniem M ahatm a, 
ałe by ć prorokiem to nie jest rzecz tak tatw a 
N ad T am izą mnie ściskali,
W Indjach w ciupę w pakow ali.
Oj kozo, moja kozo,
raz na wozie, to znów  z wozu.

T eraz już zostanę męczennikiem św iętym ,
B ędzit mnie całow ał każdy Indus w pięły 
bo ja mam już taki system :
Chcę być św iętym , nie ministrem.
Oj kozo, gdzie się gapisz, 
będziesz kiedyś, jak ten Apis.

Chodzę w prześcieradle, człowiek ze anie -hy try , 
jestem  już sław niejszy, niż M ariena Dietrich 
Oo w Europie zgryw am  Buddę, 
a zaś w Indjach bujam ludek. 
a  zaś w  Indjach bujam  ludek 
Oj kozo, moja d roga —  
trzeba zacząć zgryw ać Yogą.

JK>ZEPUOWOCZKA
(w chodzi, w idząc G handiego)

A zgin, a przepadnij ty siła nieczysta,
Ty rodu ludzkiego caraza w ieczysta, 
ty  an tychrysta  z piekła gorącego, 
a idz na suche lasy z przed noka mojego, 
a m asz, a masz w iamkiem, syn ty Licypcra, 
a idź do piekła, przeklęta cholera,

(spostrzega  się)
Jaż durna, to  pew nie jakisci zagraniczny.
Z kozą —  a może sekw estrator"’'

REKTOR (w pada,
W  imię w yższych praw  sm aku i bliźnich pożytku 
nie pozw alam  na żadne zabytki i zbytki, 
proszę podnieść kurtynę i zaraz ją  spuścić.
N akazuję grę przerw ać, radzę pc przyjaźni.

SZOPKARZ
W ięc ma być Chejroneja, a więc ma być Cicikar, 
więc mają w paść do kosza jak  do m orza Ikar. 
te płody fantastyczne młodej w yobraźni?

REKTOR
Tylko proszę bez nerw ów, bez histerji, j>łac/u,
Dokażck sw e oblicza, słuchajcie mej rady

SZOPKARZ
Pozwolisz więc Rektorze, że dziś defiladę 
uczynim y spędzonych w otchłanie rozpaczy.

(D efilada)
CHYTRYEIS ł BYC7K0W1CZ

|ak  kaczek ciąg, tak płyną naszych tęsknot roje, 
pragniem y więc odwiedzić w as tutejsi dw aj w ojew odw oje.

REKTOR
W ładza, to znaczy w ładza, a w ładza ma władzę, 
więc usunąć laleczki tych panów  poradzę,

STUDENCI
B'je Kuba w łeb Jakoba .

REKTOR
Gdy rzecz się rob. g ruba w tedy grozi zgubą, 
takich scen też zabraniam , m oja Szopko łubu

TŁUM
Najpierw pałeczka, potem  szybeczka
a potem cenzor skreślił n a? ...

Część II. „Nor listopadowa"
WOJ. BYCZKOWICZ

(mel. „Czy ty  wiesz, moja m ała")
Tutaj wcale mi nie było pilno,
D rogie W ilno, choć z zasady lestem ci przychylny 
Co za w dzięk tu ta j być w ojew odą 
w mieście a rn j i  bezrobotnych, sm utku, chłodu, 
N owogródka dziś żal mi najw ięcej, 
a w teni mieście pod chm uram i ja się męczę.
Nie wiem. co m yślą w W arszaw ie w tej chwili?
Tu w sadz.li, skrzywdzili, to grunt.

A now ogrodzkie mury,
Kostek wziął, jak na żart,
Choć to sani łata) dziury, 
w szosach dla jego auł 
I tam , gdzie się lozpościera 
modrej Świtezi toń, 
pułkownik i literat 
spraw uje teraz rząd.
G dybym  wiedział, że tam  tęsknią i cierpią wciąż, 
że im brak miłości mej,
gdybym  wiedział, że mnie tam z pow rotem  chcą, 
zaw sze byłoby mi lżej.
Ale tak . moi drodzy 
To podobne do kpin:
S.edź u w A rbonów  sm rodzie.
Choć niby to  w yższy „czyn".

Słuchaj U. S. B. —  mnie żal jest na duszy, 
nie myślę o tern, czy ta piosnka kogo wzruszy 

ho gdy się serce z sercem  pokłóci, 
to  już piosnka serca z drogi nie zaw róci,
M oże kiedyś będą wspominali, 
to, co dzisiaj, a próżno śpiew am  na tej sali, 
w tedy pojiną co piosnka ukryw a 
że praw dziw a, że słuszny był żal 

Młodzieży moja droga 
Kiepski był ten w asz żart.
Forsy na laski szkoda, 
już lepiej kije do nart.
Jakby mc między nami, 
iakby nic nigdy w  nas, 
pognałaś za żydami 
zam iast p rosta  do gwiazd.
G dybym  wiedział, że dziś tęsknisz i cierpisz też., 
że ci brak miłości mej,
gdybym wiedział, że mi jakoś dopomóc chcesz,
może byłoby mi lżej
ale tak, moi drodzy
to brzmi trochę jak zgrzyt —
w as to nii grzeje, ni chłodzi,
a mnie w  W arszaw ie w styd...

REKTOR
Żytem z mmi, uczyłem i w ierzyłem w nich,
Nigdy mi żaden student nie był obojętny,

A teraz mię ugodził w  serce taki sztych, 
żem  zaw iesił w ykłady i chram  jest zam knięty.

Niechaj więc senat w ierny przy mnie się zgrom adzi 
I odezw ę spiszem y, k tórą się w ywiesi,
A w oźny Jan ulotki studenckie sprow adzi 
1 będziem y je palić gniew nie w aloesie.

Lecz zaklinam, niech żydzi nie tracą  nadziei,
Bo nałożę i na nich ośw iaty  kaganiec,

A kiedy trzeba będzie, w ygnam  pokolei,
Jak kamienie brukow e, niepotrzebne na nic.

Tylko ci, co mnie znali, potom nym  przekażą, 
żem  dla w szechnicy sterał moje stare  nerw y,

1 na straży  jej stałem  ze sfinksow ą tw arzą,
I bez przerw y nie brakło mi m łodzieńczej w erw ) 

(śpiew a)
Porządeczek musi być, (trajlilhum )

Każdy przecie chce tu żyć,
Przeto wielkim pochodem ,
P n  ypieczętujem  zgodę.
Z Kocięckim Klukowski Staś,
I Bramcki z Sorą Blaz 
Param i lub po cztery,
Komarnicki z Reicherem 
Sam ja z berłem w czerwieni,
A za m ną w szyscy inni!

C;ęść IM. Idące Wilno
ZAGÓRSKI (mel. „Czemu to dziew czyno):

1 isze o M arszałku, barzo ładne wiersze,
G dyby zapłacili, napisałbym  jeszcze,
Ro w n:, tui ze mojej, taki zw yczaj leży,
Ze jak  dają forsę, w tedy pisze Jerzy.

SZ0PKAR7.

Czemuś taki sm utny, czem uś w  niepokoju,
Pew nie się laureat M ichalskiego? boi

ZAGORSKI:
Jakże iiiati się me bać, idzie tu o skórę,
Ja mam tylko sław ę —  on fundusz kultury.

1 ech in, W ierzyński, Słonimski, Kaden,
Niech piszą, mecn piszą, dam y im radę 

w iałbym  literacKą zdob yć tu nagrodę,
M..ła konkurencja i niezły zarobek,
Hujnicki żonaty, Rob ma mało cza=>u,
Pięć tysięcy złapię i wiele hałasu,

Bułhak, Łęczycki, Hulewicz, W achiez,
Niech pi zą, niech piszą w szystko to na nic.

MIN ZAWADA SKARBU
Mam dużo posad, mam dużo posad, mam dużo posad, mam,

(mani,
Jedna to  jest teka, która mi ucieka,
D ruga to  jest Izba, Izba Przem ysłow a,

Trzecia to jes t toga, k tórą nosić mogę 
C zw arta to  jes t żona, w ięc mię boli głow a.

T ekę dał mi P rystor, żebym byl minister, 
łzoa na dodatek, że nie jestem  łatek,

T ogę dał mi Rektor, a to  nie bylekto,
Zonę dał mi biskup, m ówiąc trzym aj blisko 

Na Rym arskiej siedzę w jednym  z pięciu rogów ,
W Izbie już nie kręcę, chociaż jeszcze mogę,
A w ykłady m iewam rzadko, lecz z talentem .

A żonie pom agam  pisać Słówko w święto.

SZOPKARZ

Przeszli ludzie zbłąkani, zniknęli, jak cienie,
T eraz inni aktorzy w ystąp ią  na scenie.

(w chodzą autobusy i Czyż)
CZYŻ

(mel. „Jak ja cudownie robię to")
Jak ja cudow nie robię to,
Jak jam  w to  wnikł,
Ach czy to  nie autobus, czyż me Arbon, czyż

(nie szyk?
By chw ycić w mig,
O statniej m ody krzyk,
W tern mój bzik.

Czyż, pytam  w Wilnie zrobi kto 
Z niczego ryż,
Pow tarzać można razy sto,
Czyż zrobi czyż?

T o bez przesady jest,
Umiejętności szczyt,
By w  słonia przeistoczyć mysz,
A kysz, a kysz!

SPÓŁDZIELNIA („gdyby jasnem słonkiem")

Jeszcze tu przed rokiem, zam ącałam  spokój,
Ale przy Arbonie, jestem  głupim koniem.
Na śm ietnisko pójdę o proszonym  chlebie,
Czyżu mój, przez ciebie!

Sam a tu jeźaziłam , jak  niebieskie bóstwo,
Ale mnie w ygryzło ztych Arbonów m nóstw o,
1 me dla mnie asfalt, cóż za straszne draństw o, 
D owidzenia państw u!

ARBON
Tak, to los, by w yw yższyć nas, innych pomza.
Z nim sp iaw a załatw iona, w eźm y się do C /yźa.

SZOPKARZ
Tu Czyżyka w net złowiono i w sadzono do Arhoim, 
Arbon wlókł go Równem Polem, 
i druzgotał w  Krzywem Kole,
W reszcie zwiózł na Złoty Róg,
I w ysypał tam  na bruk. <"

SIDOROWICZ I KUSOCINSKl:
Znowu jakaś sensacja, z okazji, że tum ult, 
Urządzim y w yścigi uliczne w śród łtumu

SZOPKARZ. — — %

(z napew no nie zabraknie braw wam i okrzyków',
Tylko uw ażajcie na skrętach, nie depczcie traw ników ,
I zanim strzał sta rte ra , w  przestrzeń wami pryśnie,
Odsłońcie sw oje myśli, jak figowe liście.

SIDOR („Gdyby orłam być")
G dyby Kusym być, jego  nogi mieć,
P rzed biegaczy innych hordą
Od rekordów  ku rekordom
Jego kmry rw ać, liść bobkow y wić.

Choć przez noc i dzień, ciągle męczę się,
Po stad jonach  w kółko biegam , 
i d z i e w c / j i e k  sie w ystrzegam ,
Jeste n j e j )  cień, on w ciąż bije mnie.
(„Ona jedna mi została")
To mi tylko pozostało,

Ten dziennika puhar mały.
Kiep zostanę na wiek wieki,
Już W ojtkiew icz w  ram ię klepie,

L)zwoń, di won, dzw oń Nieciecki,
M rj sf- i) iv  y dzw on. '

SZOPKARZ-
Skończona pieśń, któż pieśni dziś wysłucha,
Skończony bieg na przełaj, przez puszczę tęsknoty,

O Panie, co po bieżni jak rakieta buchasz,
Pan, panie Kusociński, co pan pow iesz o tern?

KUSY:
Raz biegały dw<. biegały, jeden długi, Irugi mal>
lak ten Kury zaczał biegać, to ten Sidor nie mógł ,.dążyć.

CONF.:

Takie bęaą rozm ow y i takie tęsknoty,
Ludzi, co żyli w W ilnie now oczesnem .
Lecz co mów ią kamienie, albow iem  przeom ioty, 

akże żyja i m ysią i kochają przestrzeń.

DOM AKADEMICKI
Budowali biały dom,
Dom wysoki, stupiętrow y,
T rochę w yżej ponaa gtowy,
Tych co budow ali dom 

Budowali, budowali, 
cudow ali, dom się walił,
Ale oni cudow ali,

Aż s ię w reszcie przestał walić.

(mel. „Pod samowarem")
Przyszli, dali nam, 

i łam ane krzesło, stół i łóżko,
C erberzy u bram ,
N apióżno szlochasz moja duszko,

Żadna kobieta nie ma turaj w stępu,
Niby to  dobrze, ale trochę źle,
1 każdy z nas jest tu taj praw ie św lęt)

My w szyscy tak, Grochowski tylko nie.

S 1'UDNIOWIEDZKk WŁ. („MiędzynarodówKa").

W yklęta pow stań ziemian raso,
K tórą w yw łaszczyć chce dziś lud,
Panie Bocheński, Cata prasą,
Rozwalmy teatr, zniszczm y wrzód!

SZ0PKAR7
Ach to pan Studnicki, wchodzi z Słowem w pakta,
Dziw, że go b ra t w archiw um  nie schow ał ad acta.

S 1 UDNIOWlEDZKt („Błękitny walczyk")
Św iat sto  katastro f ma,
Alfons znikł, Hitler vv mig robi krzyk 
M andżurja, U. S A.

W ładziu znów, w Słowie mów, tysiąc mów, 
Cat chce mieć z bronzu biust,
Niesie wieść, że chce wleźć, w dziejów treść, 
Ja mam podobny  gust.

Siarszy pan, ma sw ój plan i swój tan :
Tylko walczyk jes t najsłodszy,
Z żubreni tańczy siw y lew,
Pięć przez dziewięć i trzy po trzy,
Taki w alczyk burzy krew.

T o m arzenie i tęsknota,
Młode siły, starych kast,
Już korona śni się złota,
1 na tronie siądzie Piast.

SZOPKARZ

Dudni w oda dudni, w żubrow anej studni,
A dlaczego dudni? bo jest woda w studni

CA TKIEWICZ (Mel. „Rumba nad światem")
Ż ubiów  miałem tyle 
1 sanacji w tór,

Dziś po Radziwille.
Został mi się sznur.

Czerw onej zarazy.
Toczy Słowo rak,
Jakieś bohom azy,
Z drow y sąd naw spak.

A przy Słowie W ilcze Zęny,
T rąbki, T rąby , O tręh ),
Oferm a Rezerw owa,
Ż agary  s ta ją  kołem,
Pow raca Słówko wołem,
1 fala gra radjow a

I.inja moja czysta,
Chociaż wije się,
Dziadek, DnieprostrOj, Boy,
Ksiądz A rcybiskup też,
A zresztą, czort ich bietz!

W chodzi Dziad:
Jak zalała Wilnia 
T a haniebna pow ódź,
Nie miał gdzie ja  Diedny,
Sw oje tran ty  schow ać.
Popłynęli Wiljo,

Różne fatałaszKi,
No jak na złość został,
M ickiewicz Tpnm iaszki.

Nie zm ocuje jego 
Ni pierun ni woda,
K ry/us jego nie tknie,
T a pprzekłenta Kłoda.

Naród Mickiewiczu 
Nowy pomnik staw i 
Popatrzeć na jego 
N adtoż mnie ciekawie.

Przyszedł ja  i oatrza.
A ranyż w y Boskie,
Jeder. pomnik Kuński,
Drugi Dunikowski.

A pan Dunikowski,
To ten musi, co to>
W turm ie zagranicoj 
Z luftu robił złoto.

Ja! on robi złoto,
I fiF jak M ickiewicza,
1 o nie w yjdzie z turm y,

Już do końca życia.
Wiem ja  czemu ginie,
N asza Bazylika, 

s . Bo zaczęli ciongać
Z trum nów  nieboszczyków.

Ale dość ja państw u 
. -P..; Opowiedział bajek,

Pójdą jeść do mensy,
Bo tam  sm acznie ćajo.

FINAŁ, (w szystkie lalki):

(na mel. „Wizja Szyldwacha")
Plac katedralny śpi u w ojew ody stóp,

. .ulone w chm ury w szystkie w ieże drzem ią też.
Chór ojców  lla „ a  tylko patrząc w J a ' i w: z e n  
O Wielkiem Wilnie roi zw oje dum nych sno>

1 oto w idzi: w net drapaczów  rośm ę las,
Płom ienne krzyki reklam  i łukow ych lamp,
Miotają krw aw y blask,
Na czarne m orze g łó w .
To nieśm iertelny plan.

Znikt koci bruk,
Już kamienie pod asfalt się kryją,
Syreny huk,
To T ytanik  przepływ a Wilją,

Ziemia aż drga,
Od kilofów bijących namiętnie 
U ważaj pan,
Jak  to w szystko rozw ija się pieknie.

Już niema gór,
Perspektyw a się szersza otw iera,
I znow u mur.
Pejzaż lasów  dalekich zaciera.

Arbonów szmer.
Cichy jęk  —  to trupów  reduta. 
v’ivę les chaufeurs 
Rozduszeni vos snłłłtant.
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£ 1  C Z A R N A  K A W A
Dn. 2-go Kwietnia r. b. w saionach Hotelu Georges(a (riicKiewicza 20) odbędzie się

unąazona steraniem Akademickich koi wilnian w Warszawie.
Początek o godz. 21-ej. Zaproszenia otrzymać można, i-go i 2-go Kwietnia 

w godzinach ud 11-ej do 13-ej tdmle.
o
££2i

K R O N I K A
SOBOTA 

D iii 26'
Tecdorj

jntro
WitlŁano-:

Patkow skich i Z. Opolskiego. —  KroauKCjom 
to w arzyszyć  będzie orkiestra lazz-bandow a.
W  poniedzalek odbędą się ow a przedsta­
w ienia: o godz. 7 in. 15 i 9 m. 30 wiecz., 
w e w torek zaś tylkojednoprzedstaw ienie o g.
8 m. 30 wiecz. —  Z ainteresow anie rew ią 
w arszaw ską —  olbrzymie. Bilety w  kasie za­
mawiali codziennie oci , 1 rano do 9 wiecz.

PORANEK DLA DZIECI —  w T eatrze 
„Lutriia“. —  W  poniedziałek drugiego dnia 
Św iąt w ielkanocnych 28 III. br. o godz. 12- 

i wyoói przew ód: u ą .-c g o ; tej w  pot. ukaże się po raz ostatni, w esoła kariców te g o  m ia s te c z k a .  P o d a n ie  z ło -  
nie i zatwie-.d .e r e  spiawo- i m elodyjna baśń p. t.: „Czarodziejskie w rze ż o n *  z o s ta ło  o d d a w n a  w ła d z o m , 
i bnan-u  H u-tew n. na d; len cono , oraz ba et .W ieszczka lalek , w  w y- . . .  . . . ., a a „ ............................ , w jn^_ „his tory ,k i pow yższe  w y a a ją  się nam

Wscnód słońca g. 5.50 

Z«chód ałońca g.  18.23

ców i Przem ysłow ców  Chrześcijan m W il­
na odbędzie się dnia 10-go ktGetnia 1932 :. 
o goaz. 16-ej w lokalu przy ulicy Ba/.yljań- 
skiej nr. 2 z następującym  p o rr tJk iem  dzień 
nym .:

1 )Z agajenie
2) Rozpatrzenie 

zdania rocznego 
31 —  XII —  31 roku

3) Spraw ozdanie K om uji Rewizyjnej i 
rozpatrzenie w niosku o udzieleniu ab.; . -o- 
rjum Radzie N adzorczej:

4 ) W ybory Rady N.rJ/.orcz j i Komisji 
Rewizyjnej;

5 ) W olne wnioski.

Tajemnice Chorej Kasy
OSZCZERCY PONIOSĄ  
ODPOWIEDZIALNOŚĆ

W  nr. 67 naszego  p ism a z dnia 22 
m arca  rb. podaliśm y kilka faktów o 
p  dr. Swierzewskim  z L andw arow a. 
F ak ty  te wyjęliśmy z podan ia  miesz-

konaniu zespołów  dziecięcych t  idli
N ota tkę  nasżą  zakończyliśmy tak . 

n iep raw dopodobne , niemożliwe, nie- 
w iarogodne. N iewątpliw ie K asa  Cito-

Sposirzezenia 2akladu M eteorologicz­
nego U .S.B . w  W ilnie.

Z dniu 25 1932 roku.
Ciśnienie średnie: 764 
T em peratura  średnia: — 5.
T em peratura  najw yższa: O.
T em peratu ra  najn iższa: — 11.
O pad w  mm ślad 
W iatr zachodni, slaby 
T endencja: stan  stały, następnie lekki

spadek
Uwagi zachm urzen.e.
Uwagi zachm urzenie, zmienne, przew i­

ny deszcz.

gradzkiej. Ceny propagandow e od 20 gr.- 
2 zt.

POPOŁUDNIoWKI ŚWIĄTECZNE.
„MAM I AT 26“ —  na Pohulance. W no- . s n m „hl1> • n a ty c h m ia s t  i n o n a c

niedzialek 28 m arca, drugiego dnia św ią t G n JiJ ^ s tu je  je  n ., c n m ia s t  p o c ią g
v lelk. o godz. 4 - tej poi na życzenie pnbliez- rtie w in n y c h , K tó ry ch  n a z w is k a m i s łu -

I

WALENTY S K O R U P K I
ur. w roku 1868 w Czersku na W ołyniu

po ciężkich cierpieniach ojłłtizony Ś * . Sł.ram entim i zmarł *  V>dale w dnia
25 ma, ca 1932 r.

Wyprowadzenie zwłok i kostnicy szp t.l ■ na Antokolti do Kaplicy na 
cmentArzu Rossa odbędzie się dnia 29 marca o godzinie 9 e] rano, poczein 
po nabożeństwie żał bnrm w tejże kaplicy nastąji pogrzeb.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają pogrążeń1 w głębokiej żaioDie
•  żona, dzieci, 2lęć i wnuk

m

za  o - Ich świąteczne przygotowaniab em o ść  ności odbędzie się ostatnie przedstaw ienie żymy, do o d p o w ied z ia ln o śc i 
ec; la. popołudniow e niezm iernie interesującej sztu- szczd 'S tw o “

KOLEJOWA ki w ęgierskiej p. t :  ,Mam lat 26“ po re - ' ^  Ch‘ h n je  s p r o s to w a ła  0 .
. 4 J _  .. nach znizonycn . . . , . . . . . . ,

—  I<uct tow arow y na kolejach. Z racji CH S Y N O W A " w T eatrze , Lutnia". ficjalnie naszej notatki. N atom iast za-  od  władz, cen tra lnych  dopilnow ania , dzw on kościelny
św iąt W ielkiej Nocy w strzym any zostanie w  ^ 0niedzi;1iek św iąteczny 28 ab b r%  godz. reagow ało  na nią dw óch lekarzy Je- by  w  czasie  świąi w szystk ie  fabryki

WILNO. —  Z pogranicza donoozą, ónitr rezurekcji na terenie Białorusi 
że w  Mińsku otrzymana zarządzenie sow ieckiej nie rozległ się  ani jeden

tow  z
mi się oraz z żyw ym  inw entarzem .

A K A D E M IC K A
— Z arząd A kadem ickiego Związku Spor­

tow ego w  Wilnie podaje ninieiszem do wia 
domości członków, oraz osób zam teresow a 
nych, iż od dnia 24 do 31 bm, dyżurów w 
sekretarjacie Związku nie będzie —  zaś od 
dnia 31 om. do 20 kw ietnia dyżury będą się 
odbyw ały w  poniedziałki, środy i soboty—  
od godz. 19 do 21-ej.

R O 2  N E
Prezes Dyrekcji Poczt i T elegrafów  w

n a b o ż e ń s t w a
—  Rezurekcje w  kościałach wilen 

skich. W  Bazylice rezurekcja  odbę­
dzie się o 8 wiecz., w Ostrej Bramie W ilnie uprzejm ie dziękuje pp. Janinie Sumc- 
—  O 6  rano, u św. Jerzego  —  o 7 r., rokow ej, W andzie Biszewskiej, lre -ie  Jasień- 
u M isjonarzy —  o 7r. u św. lana —  o skiej-N .em czewskiej, Ludmile O lszew sk.ej i
l i  W ie r i  w  k o śc ie le  N i n o k a la n e f  , Aleksandrowi K isiekwiczowi ca łaskaw y w iec ., w  Ko. c ie le  . p K a la n e g o  wspó}ucizjaj w  Akud-Mjiii ku czci Iimemn Picr
Poczęcia  —  o r., u Bernardynów —  w szeg0 M arszalka Józefa Piłsudskiego, od-
i) 10 wiecz. u św, Ducha —  o 11 w e  bytej w dniu 20-111 n.r. w M ilej Sali Miej-
czorem, U ŚW. Jakóba —  o 6  r ,  u Św. skiej, jak rów nież lirmieW  W eler ul. Saao-

sznostki środow iska m ieszczańskiego ■ w spo 
sób w esoły, oraz pełen hum oru podał to  w i­
dzowi ku rozw eseleniu i w prow adzeniu w 
beztroski nastrój. Ceny popołudniowe.

CO GRAJĄ W  KINACH? 
Heljons — Romans z porucznikiem 
Hollywood —  Kochanka z » ifcJŁ 
Kasyno — Kongres tańczy.
Pan — Książę Bouboule.
Stylowy — Ben-Hur.
Światowid —  Ben Hur.

SYLWETKI TEATRALNE

d z S r06WU Ucz l f f l T ’b S  t l cL p° p? . J,achasv5 o t i “ Po 5 U r - S ™ d £ :  der! “  t& sam Jr Świer^ w^k;- Otrzy zakłady państwowe i użyteczności nie baczyła by w łościanie z naugra-
wiecz. dnia 28 bm. z w yjątkiem  ranspor- kie ”ś.w jetn ie podpatrzył typy i śmie m *?hsrny w czoraj,  w  piątek, list od me publicznej były czynne bez przerwy.—  nicznych nheiscow ości nie przedosta-

wojskiem , artykułam i szybko psujące „ n* s;H „r. iowiska m ieszczańskiego i v. spo g °  takiej treści: . . . .  Celem skontrolowania pracy w dniach w ali się  w czasie św iąt na teren po!
27 i 28 bm przez specjalne kom isje ski.
lotne będą przepi ow adzone generalne jak wadom o, w  roku ub. z Sow ie- 
lustracje z postępu prac w fabrykach tów  napływ ały całe rzesze wiernych, 
i zakładach. by w  kościołach, położonych na na-

Ponauto zw iązki bezbożników  o- szym  terenie w ysłuchać mszy św . 
trzymały nakaz dopiliiowania, aby vv ■

3pia«M fałszywego Fianclszkanina

go  takiej treści:
„ W  związku z no ta tką  z dn. 22 

„Ilł rb. stwierdzam,- że wymienione 
„w  niej fakty  są  oszczers tw em , a 
„winni będą  pociągnięci do od p o ­
w ie d z ia ln o ś c i  sądow7e j“ .
W łaśn ie  o to  nam  chodziło  Słu­

żym y nadal nazwiskam i. Są do w iado  
mości w  redakcji w  każdej cnwili. Bę
dziemy wdzięczni też, jeśli nas  się po
wia orni o terminie rozp raw y  sądo-  WILNO. — F ałszyw ego zakonnina W a- pizediem, nim przyjechał do Wilna, przeby 
wej. lemego Rzymkę, o któregc aresztowaniu no wal pizez Idika dai w okolicy Grodna, gdze

D ruga  reakcja  by ła  całkiem sporna  towalismy wczoraj, policja wileńska, po pocia.zal się za zakonnika z prawosławnego
niczna ze s trony  lekarza kolejow ego Przeprow adzeniu wstępnego dochodzenia,— klasztoru w Poczajowie, ostatnio zbiegłego

'  _ __ .. ^  clripntip rl/t HucnnzueJJ Qorłii l/ołrtujIelzJorm t  lob rAłir«t«o>* no tarAn<A <n/\! nr>

w a 8, za b ezin teresow ie  ozd o b ien e  s ten y  
pięknemi kw iatam i

—  Przypom inam y, że dnia 2-go kw ittn ia  
r.b. w  sal inach Hotelu G eorges‘a odbędzie 
się Czarna Kawa, urządzona staraniem  Aka­
demickich Kol W ilnian we Lwowie, Pozna­
niu i W arszaw ie. Początek o godz. 21-ej.

—  Koło Byłych W ychow ańców  w raz i  
Z arządem  Br. Pom. Gimnai mm im. Tade­
usza Czackiego, zaw iadam ia, że w dnu 30

czynne tylko do godziny 12 w poł., sklepy marCa r. b. odbędzie się w  lokalu Gimnazjum

Pio tra  i P aw ła  —  o 6 rano, u W sz y ­
stkich ś w i ę t y c h -  o d  wiecz., u
Św. T ró jcy  —  o 6 wiecz., w  kościele 

i Serca Jezusow ego  —  o 6 rano.

MIEJSKA
— Urzędy i sklepy w dniu dzisiejszym. 

Dziś w W ielką Sobotę, w szystkie urzędy są

:aś będą o tw arte  ao  godziny 6 wiecz. — 
Cukiernie i restauracje  w pierw szy dzień

o godz. 6-tej wiecz. tradycyjne „Święcone!', 
na które zaprasza PP P iofesorów , Rodzi-

św iąt n e  będą czynne", rów nież w tym  dniu “ w N w ychow ańcow  i uczniów  gimnazjum
•— Zarząd Kola.

—  W ielkanocny karnaw ał na lodzie. —
z , W ileńskie T ow arzystw o Łyżw iarskie urządza

nie ukażą się na mieście autobusy.
—  O spokoj na ulicach. W  związku 

zarządzeniem  w ejew ody zakazującym  w iw a-' w 'dniu 29 m arca "we środę na ślizgaw ce — 
tow ania w  czasip św iąt, policja otrzym ała przy ulicy M ickiewicza nr. 2 — W ielkanocny 
polecenie bezw „ględnego aresztow yw ania < ,rnaw ał na ludzie z całym szeregiem  atrak  
winnych strzaiow  rew olw erow ych, petardo- Cy j. popisy jazdy  figurow ej na łyżw ach po- 
w jc h  luti z żabek, p rzygotow anych z cali jedyńczo i param i m istrzów  pozam iejsco- 
chloricun. w ych i m iejscowych i wiele innych nle-

—  Czv miejski w y u zu l egzekucyjny zo qpodziariek /. pokazem  jazdy na łyżw ach tre 
stanie zliKwidowany? M agistrat wileński z s „ w any< zw ierząt.

skieruje do dyspozycji Sądu Katowickiego, z

przedstaw icieli w ładz.

n a n n  .In k to ra  N ie z o s ta w  ił o n  s w e -  a'',c ,u |c  u tiąuu ku. -wicKi-gu, z Sow etow, jak lów niei n.- terenie w oj.n o
p a n a  uoK tora ... . jako poszukującego go za kilkadziesiąt o- wogródzkiego. gdzie zdołał oszukać nawet

szustw. 
Obecnie w yszło na jaw, że RzymKc

Spłonął młyn w Lebledziewie

dzin młyn spłonął doszczętnie. OpróvZ sa- w  kotłowni, skąd ogień przeizucił fię  na 
m ego budynku spaliły się wszys*kie urządzę fwocki z mąką znajdujące się w pobliżu.

u l i A U l

P. Ciecierki w granej obecnie w 
sztuce „Ich synow a".
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, Lutni

uw agi na zbyt duże koszta em erytalne, któ­
re trzeba byłoby ponieść w razie zwinięcia 
w ydziału egzekucyjnego, gdzie straciłoby 
praęę przeszło 100 urzędników, postanowił 
poczynić u w iadz centralnych staran ia  o od­
łożenie likwidacji.

Fonadto  m rypstrat chce zw rócić uw agę 
m inisteistw a skarbu, że ściąganie należności 
miejskich przez tunkcjonanuszów  skarbo­
w ych, ujem nie odbiie się na finansach miej 
skich W ilno znam uje się w  w yjątkow o cię

Defilada kostium ów . Zanew niony jest licz 
ny udział w  kostjnm ach ps oanów

Poniew aż ta  impreza w ielkanocna na lo­
dzie urządzona jes t w  W ilnie oierw szy raz 
—  będzie cieszyć się wielkiem pow odze­
niem.

Początek  o gudz 6 wieczorem .

T E A T R  1 M l Z Y K A
„SŁOM KOW Y KAPELUSZ" — na P ohu­

lance. —  P ierw szego i drugiego dnia Św iąt

WYPADKI I KRADZIEŻE 
—  Zuchwała kradzież. P rzed w czo ­

raj wieczorem  w sklepie Banela  jedne 
mu z kupujących skradziono  z pod 
rąk  paczkę  tow arów  w artości stu kil­
kunastu  złotych.

Złodziej w ybiegł ze sklepu i począł 
uciekać ulicą M ickiewicza w  dół. Po

go  biletu w izy tow ego  i adresu.
Dr. N. nie w ystąp ił  jako  ob /ońca  

d ra  S. Pow iedzia ł,  że sp ra w a  okaże 
się na  sądzie. Sąd w yjaśni, kto ma ra ­
cję: ludność czy dr. S

1 że w ła ś c iw ie , c h o d z i m u ty lk o  O WILNO —  Onegdaj w  m. Lebiedziew>e nia młynu oraz zapas mąki, Straty sięgają
je d n o ; form a ., form a ... 1 ak p is a ć  n ie  wybuchł duży pożar w młynie parowym Sz. 80 tys. złotych. Jak :dołano ustalić —  p~
m ożn a . N ie  m o żn a  p is a ć  o  lek a rzu , że  Ziwryuskiego. W ciągu niespełra dw ich go żai powstał z puwodu ńiezmnkrćęria pieca
p o w ie d z ia ł m a lc e  c h o r e g o  d z ie c k a ; , J * J ‘ ”  “
„zróbcie  sobie  lepiej drugie, zam iast 
leczyć to 1. Forma... forma jest nadto  
b rutalna. Można było napisać  to sam o 
tylko jakoś  delikatniej.

S tosu jem y się ninieiszem do życzer. 
d ra  N. Ł agodzim y oryginalne s łow a 
d ra  S., cytow ane w podaniu  mieszkań 
ców  Landw arow a. P rzypuśćm y, że dr.
S. nie pow iedzia ł:  „zróbcie  sobie  le­
piej d rugie". P rzypuśćm y, że wyraził 
się tak:

—  „Z am ias t  leczyć to, wydajcie 
na św ia t d rugie".  dox.

L A Z A R "Resteurarja „
znajduje się w pierwszorzędnym  lokalu

orzy u1. NIEMIECKIEJ 35, telef. - 71

l  S A D Ó W
SPRAWA APOLŁOSA SOŁŁOKUBA 

W SĄ DZIE APELACYJNYM W  czasie w spólnego treningu 1 w Poznp- 
W dnia 6-go maia Sąd Apelaryhw pizy niu, każdy zaw odnik dostav  łt dodatkow e 

d łu ż s z y m  p o ś c ig u  r a b u s ia  z d o ła n o  z a -  stąpi Jo rozpoznania sp n w y  w. tef.re-arza 250 gr. cuki-u dziennie, w Sianie naturalnym  
N a z w is k a  je g o  r.ie  u s ta lo n o  a‘lv*- P- Andrejewa, Apoił >-:a ś  fichuba. i w  potraw ach, obecnie zosrana przyszh -olim

l o  e k 'F  • k  c t  ’e Sorawa ta już bvla na wokandzie Sądu pijczycy zaopatrzeni w odpowiednie porcje

Hasze szanse olimpijskie pomnaża... cukier
P-zygntow ania lrkku-atletów  do Olim- kazały znacznie w iększą popraw ę spraw no- 

pjady są  iuż w całej pełni Nasi zaw odn-cy ści organizm u w tych dziedzinach, na które 
nietylko przechodzą intensyw ny trening, ale ma specjalny w ptyw  dożyw iania cukrem, 
są  specjalnie dożyw iani cukrem , który spor­
tow cy ca ltgo  śv  ia ta  uznają za najbardziej 
treściw e i korzystne pożyw ienie, nicią iKo w 
czasie w ysiłków  sportow ych, ale wogóle w 
czasie każdej ciężkiej pracy.

trzymać, 
a resz tow any, ■ • . .. - - . , , . , •   • — ------- o- - —-„  - 0 ~ ------ . .  A ptlacyjnego —  w m aju ub. roku.W ów czas cukru, które um ożliw iłyby im dalsze doży-   - — -o...........— ■ -  ------------j ---------- -»■.

,:kiej syraacji, w ięc cfiode. o norm alny do- W ielkanocnych t. j. 27 i 28 m jrca o goo-.. z m ie n ia ł  z e z n a n ia ,  CO d o  swej tożsam o l0  So,.ohub został ,K azan, za podrobienie w ianie się. Prosili o to  sami zaw odnicy, V tó- Bersonów ny o 24 kg., W oisów ny o 21 kg i

T ak  więc w szystkim  zaw odnikom  i za ­
w odniczkom  pomimo in tensyw nego trenin­
g i' przybyło znacznie na w adze, a w ięc Fr. 
M ikrutowi 3,9 kg., Edw. Trojanow skiem p 
3,6 kg., W ł. M ikrutowi 3,5 kg. i t.d., a z ko 
biet Breherów nie 2,9 kg. Schabińskiej 2,8 kg. 
i t.d,

Rówmież i silomierz w ykazał w ielka po­
p raw ę: u Trojanow skiego 60 kg., u Fr. JVu- 
kruta o 30 kg., i t.d., u Orłowskiej o 32 kg

I

pływ podatków , co m ożna uzęskac nie zwi­
ja jąc egzekutyw y miejskiej. Czy staran ia  te 
odniosą skutek —  najbliższa przyszłość po­
każe

WOTSKOWA
—  7arząd  Kola W ileńskiego Ogu. 7w ią 

zku Podoficerów  Rezerwy żyezc 
członkom W e n ie g *  Alleluja.

8-ei wiccz. arcyw esota farsa-w odew il p. t. 
„Słom kowy kapelusz" —  W erw a, humor, 
cala radość życia przelana tu  została przez 
św ietnego kom edjopisarza E. Labicha —  da­
jąc zl-idzenie niebyw ałej zaouw y i wesołości. 

„ICH SYNOW A' —  w T ea trze  Lutnia.— 
w«; \s tk im  W  pierw szy dzień Św iąt 27 bm. o godz 8-ej 

wiecz w esoła i beztroska farsa Grzymały-

sci
S a m o b ó j s t w o

Jednocześnie podaje się’ do w iadom ości Scdleckiego, p. t.: „Ich synow a", ukaże się 
kolegów , iż w  dniu 2 kw ietnia rb. o codz po raz ostatni.
20-ei oobędzie się w lokalu Z w iu/k  ikole- 
żeńskie 'Św żtcone. Składka od osobv w vno 
si 2.50. Z apisy przyjm uje sek re taria t Ko’a 
do dnia 30 m arca rb.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y
—  W alne Zgrom adzenie ud ludowców 

Sjiółdzielczej H urtowni Detalicznych Kup-

„TĘCZA NAD WILNEM- — W  ponie­
działek św iąleczny rozpoczynają się w  T e­
atrze „Lutnia" krótkotrjyałe w ystępy  w ybit­
nych artystów  rew jow ych Stolicy. Program  
w ypełni rew ja w 18 obrazach „T ęcza nad 
W ilnem ", w  w  konaniu Leo Fuksa, Hanki 
Runowieckiej, W łodzim ierza B oruńskego, Sta 
nisława Sielańskiego, D nranow skiej, baletu

m

ców. Lew a ręka  obejmuje znowu piersi Nagle młody lekarz, s to jący  obok
Drży na  m.:h. Skończone. D w a kroki chrząknął jak b y  oprzytom niaw szy . —
—  i drugi lekarz każe czytać na od- G łow a  s ta rego  doktora ,  sp o czy w ająca  REKORD JEDNEJ NOCY 
ległej tablicy litery , cyfry Cos zapi- na  p te c a d i  młodzieńca, odskoczyła  p jo t r  Sienkiewicz, Józef K ow alew -

gwałtow nie . ski i Jan G odlew ski trzymali sztamę.
-  Ubierać się. Zagn iew ał się i o s tro  rzek* Jeden za JrugiegUj a w §Zy SCy trzej...
O bok  mme sto, Aleksandrm . -  Ubierać się. W y s c y  trzej’ solidarnie okrad li in-
Aleksandrm... Akcent na ostatniej Z iry tow any  kończył ug ’ąd a  .e po- ^  je!.Jt tQ jeszCZe okolicznoz ^

' y la,b ,c - , zostałych, n aśm iew ając  się z nas  i po- Któraby sp o w o d o w a ła  uwiecznienie
Jego  c a ł o  jest  ciemne, me opalone, sz tu .chu jąc  jch w  ^ zeTach Kradzież -  u , ż a u c i

a naturaln ie  aem n e  Czarne włosy u- Junk .er  A leksandrm  W ó w czas  po  * dziS _  w  oce reko, d ,w.
kładąją  się w  kędziory. Brwi prawie znałem go. Jego nazw isko  w ydało  m, Aft  p io tr  Józef j 1 an ^ ta n m  iU
zrosm ęte, a oczy zdum iew ająco  szare  się brzmiące me z rosyjską A leksan- kon je cznie, by o nich dov .edział się
i z ielonawe. P a trzy  „ zad o rn o "  z pod druw —  ta k, ale A leksandm t?  P o c h c -  św at v, ipc zdobvć  rekord w szvbko-
p .zym rużonych  powiek T orsu  ,ego ,ic dził z Obłast, W ojska  D ońskiego Był D o b S f l
sposób  opisać M ożnaby go  tylko wy- kozakiem. ^ §0 u b i ‘głej n So cy  ( j io  ich w yniki:

A leksandrm  jes t  centraln j punk- W szys tko  było -rozum  J e .  I n iem a J  L k a M e T a u l i n  f u  k iszew sk ie j " (Je
tern w tej sali. O durza  w szystk  cr* racji opow iadać  o tern, d laczego  d a -  , , / 0 limska 15)-

S tary  -k a rz  w ypro s to w ał  się, w ny oficer rosyjski Igor Aleksandrio  2 ) ze rw aw szy  kłódkę, opróżnili
-  P roszę  S1ę rozebrać  -  powie- znalazł się w Paryżu  - d laczego  był zavv artość jp i i ,arni przy ubcy Krrvw e 

dział ha rd zc  szyoko. garsunem  w  barze rosyiskim, j ^ ^  jg .
A leksandrio podniósł brwi zdziwjo- W yszliśm y z tego baru  bardzo  pó -  3)  na’ dziedzińcu przy ul. Połockiej

ny. Jest  orzecie rozebrany  do  pasa ,  źno, po zamknięciu, we troje. Szedłem 54  w y}0wih kilkanaście rur; 
jak  wszyscy. we środku, t rzym ając  ją  i jego  pod  4 ) Borkowskiej Paulinie wyciągnęli

-  Prędzej,  prędzej., całkiem... zu- ,-ęce. On coś opow iadał,  a m yśm y siu- ze składziku tu l B obru iska  nr. ? n ) k j) 
pe* Y t \  . . . . , . . . chal1- W  pew nej chwili uczułem, że ja, ka  kilo słoniny i trzv króliki;

A leksand in 7 uśmiechem obnażył k tóry przed cz ternastu  la ty  byłem jego Rozgrywki pow yższe  odb  dy się w
się całkowicie. przyjacielem, sta ję  się nagle ta jem ni-  ciągu j edne : nocy w w a ru n k a ch tere-

.V to p p w °. : 3 u ’r n ° ^ ,iwem pom iędzy  n,m a nią, now o .  klimatycznych, jak  naimnicj
c e rp h w ie .  P a trzy h sm y  J3k ter chło- k tóra  jest te raz  moją przyjació łką M ia- sp rzy ja jących :  ciemności, go ło ledŁ
piec. s iedząc  na krześle, zwolna roz- łem śmieszne wrażenie , że byłem po-  gdakanfe  kur, b ieg  z przeszk idami, 
iznurow yw ał Ducik ściągał soodm e, trzebny, aby  oni przeze mnie zetknęli jpipreza cała  doszła  do wiado.no- 
z le j r ro w a ł  skarpetk i,  zak łada jac  nogę  się ze sobą. U sunąłem  się bezwiednie  ści policji i ogółu za pośrednic tw em  
na z pom iędzy  nich —  1 o to  odrazu w zię-  niejakie1 M. M atuszew skiej,  k tóra  w

Poten s taną ł  -  w ypros tow any ,  li się pod rece. Szedłem za nimi, po- p e w n y m  momencń spłoszyła rerords- 
w sp an ia ły , p a trząc  z gory na nas zosta jąc  s topn iow o coraz bardziej w - m anów  
w sz stkicó ty je jśjje zauważyli wcale tego. Nie za-

Stary  -ekarz d ługo badał go, ob -  uważyli, że skręciłem w  boczna ulice. ~  ~  “ ------- ---------------------------------
Stoki w ał i W'ymierzał. Z by t długo. —  Szli coraz szybciej naprzód... 1 J l i  b ach reumatycznych w głowie.
Chłopiec pozy alal się okręć ć na , p o tem dokonała  się reszta. w u da eh 'i  ^ S ^ T ó w y ć l f  m tu .Jn a  fa
w szystk ie  strony, w ciąż uśmiechnięty, Przecież w ojczyźnie mojej, w mie- gorzka Franciszka-Józefa stosuje się dla

---------------------- ' p o z o -  Jz'enne|0  o rz iszczan ia  p rzew .d u  pokarm o-

d 2  i e w  c z  y ny . Siedem uastolcnia  
Sam kówna Karolina (Subocz 4 t )  cór­
ka em. chorążego popełniła sam obój­
stw o przez pow ieszenie się . Przyczy­
ną sam obójstw a był prawdopodobnie  
zaw ód m iłosny.

—  Zatrzym anie „ p o io u a ra " .  Vó di 1: 24 
ży w orka niąki 7  w ozu na t.l. Ponarskiej na 
szkodę K rywickiego G.tlela (N ow ogródzka 
59) został zatrzym any m any zaw odow y zlo 
dziej Jankiel Szuster („Z ąo ") .ez stałego 
miejsca zam ieszkania.

—  Nagły zgon. W dniu 24 hm. S lo le tm - 
ski W ojciech lat 80-ciu (T tend tacka  m -  
gle zm arł Przyczyną śmierci byfa duszni­
ca Diersiowa.

podpisów  sw ego chlebodaw cy na 2 la ta  do rzj w  czasie tych czterech tygodni przeko- ł  d. 
m ł o d e j  mu popraw y. nali się raz jeszcze o korzystnym  w p itw ie  Dalsze dożyw ianie zaw odników

Od tego  wyroKu obrońca skazanego adw . cukru na ich form ę fizyczną 
St. Szurlej zaiozył kasację, w skutek  której stn icy  obozu z Kusocińskim aa  czele byli 
sp raw ę p .zekazano  ponow nie do rozpatrzę- poc tym względem zgodnego ia r a. 
nia Sądow i A pelacyjnem u w  innym składzie Również prow adzone system atycznie ty - 
sędziow. godniow e badania lekarskie zaw odników  W y

cukrem ,
W szyscy ucze- k tó ie  trw ać będzie do sam ego w y,azdu na

clim pjadę, da n 'ew ątpliw ie rów nie dodatnie 
wyniki, tak, że śm iało pow iedzieć m ożna, że 
cukier jest, jednym  z czynników  podnoszą­
cych nasze szanse olimpijskie.

i Gustaw Molenda i Syn i
z>oco

FABRYKI SUKNA i KAMGARNÓW BIELSKO (Śląsk)

PRZED WYBOREM OSTATEfZNYM

dla
dla

— ■1 ź r ó d ł a  z a k u p u
Pani na płaszcz w iosenny i letni, na kcstjum  lub sukienkę 

Pena: na ubranie spacerow e, sportow e, w izytow e, na p łaszcz letni £

n ł a d z i m y  z a l r z e (  do n a s  -
a g;
£  nasz Skład Fabryczny jest bow iem  zaopatrzony na bieżący sezon  witosenno-letm, w m ateijały najw yższej jakości, ®

wytwarzane w kraju w edług najśw ieższych angielskich wzorów , będących ostatniem  słow em  dystynkcji.

CENY ZNACZNIE ZNIŻ&NE
Gustaw Molenda i Syn

g  Skłaa Fabryczny Sukna
2 Wilno, Niemiecka 22, \

wciąż z przyinrużonen ; oczami 
jednakow a n iew stydliw y

w ciaz scie, które nazyw a sie: Wilno, 
s ta ła  kobieta, która  kocham. w ego Żądać w  ap tekach i d ro g c ja c h .

Z ą ó a ż  W s z ę d z i e !

Rillmip w Sfimp!
Telefony: 3-97, 14-95, 6-72.
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(k s i i i f i u r b  BRAT WYTRZYMAŁ
26-letni Kazimierz, o p a rę  lat mł<

it tc caa saa

3 f  l a r y
—  „keduta" w B aranow iczach Z przy­

jem nością dow iadujem y się, że do B arano­
wicz z»ow u zaw ita w  dniu 8 kw ietnia br. 
znakom ity zespół „R eduty1', k tury na scenie 
k no -tta tru  „C isino" odtw orzy sztukę p t

Spraw a M oniki".
—  Drugie posiedzenie Rady Miejskiej w 
Lachowiczach. W  dniu 24

młóci
sza Helena i 20-letni Adam W ęcko-  
wiczowie. Rodzeństwo, posiadające  
w spólną  ziemię we wsi Pleców izna, 
gminy janowskiej.

Do rodziny należy żona Kazimierza 
Konstancja . C hciw a i p rzew rotna.

wi. Lachowiczach. U, dmu 24 m arca r.b. w 
lo-alu M agistratu m. Lachowicz odbyło się
thugie z rzędu posiedzenie Rady Miejskie W ięc Kazimierz W ęckowicz, po- 
>od przewodnictwem p. burmistrza Senkow- Woli, na  zimno, truje SW'ą s iostrę  ai 

skiego. « . . . . . . .
Po zagajeniu

Zam iast życzeń św iątecznych złożyli w 
naszej redakcji na ochronkę iniienia ks. bi­
skupa B andurskiego ofiarę 25 zł.: dow ódca i 
korpus oiicerski 6 pp. Leg.,

Na Dom Sierot im. M arsz. Piłsudskiego 
—• 15 zł. złożył dow ódca 3 grupy artylerii i 
5 zł. —  dow ódca 19 dywizji piechoty.

„ u ,,  •- •„ i . .. ■ ■ . . Na rzecz Komitetu „Chleb DzieciomChce, aby  ziemia była  tylko ich dw ój-  sktaaają o{iarj , zędni’’y okręgowego Ut, T

Dźwiękowy 
KINO TEATR

. H E L I O S "

Jutro pren.jera. św iąteczny p1 ogr*m. Sensacyjny P rzebó. M onument.lne Arcyd, eło Kró! barytonów, największy, 
śpiewak Ameryki, Doh.tei .P ieśń . Gór' L o A .e n r  T ib b att. gwiazd* .Metropolitcn-Opera" *  New-lorku*  

Graca M oere i najwytwor. n ę  .cz/zna A do f  M enjou w potężnym dramacie z życia rosyjskiego

B l O n i - N  i Z  P O R U £ I 4I W ^
Djdatni dźwiękowe. N* 1-szy s e z is  ceny znitone P o c .  o godz. 2 ej, 4, 6, 8 1 10.15. 

_________ Na*t p iog i. Suye -auakcja »er.nu . oOLNE I U S/E* z N >rmą Shearer

posiedzenia przez przew ód 
« czątego  i przyjęciu porząć.' u cfe.ii n-iego, 
odczytano protokuł poprzedniego |>o.oiedze- 
nia, które nieopatrznie zostaio zerw ane przez 
pew ną częs. Rady, z pow odu nieporozumie­
nia. w ynikłego przy  w yborze rczynjum  Ma 
gistratu , przew odniczący posiedzenia o o c /y -

szenikiem. Miesiąc temu Helena um ie­
ra. Nikt nie przypuszcza, że ją  o tru ­
to .

Pozosta je  brat. Jak go się pozoyć?  zt-, J- 
N ocą ,sp ranego  kłonicą, zam knąć w ~  50 
kłodówce, Nie w ytrzym a na mrozie.

du Ziem skiego: Łączyński — 2 zł. Juszcza- 
ctci —  1 zł., J. Farootico—■ 1 zł., M. Hłasko
— 50 gr., T . Szczerbicki —  50 gr., A. Ja- 
sieniecki —  1 zł., V Łobko —50 gr., S ta ­
nisław a L opatecka — 50 gr. A. Ziembiński
—  50 gr., H. Żukowski —  50 gr., L. Biełew 
ski —  50 gr., M ieczysław  Monkiewicz —  1

Hawsowicz 1 zł. H. JanBzew aka —  
gr. R. R aszkę -— 50 gr.

M. Krupiński —  2 zł. Br. Stankiewicz - - 50 
gr St. K iersnowski —  1 zl St. Iwaszkic-

Oźwiękowekino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

teL 15-28

Od niedzieli 27 go marca Wielki prcgr.m św iątecziy . N -inow sze arcydzieło kióia re2yser0w Van D yka
twórcy .Poganina* i ‘ Trader H rna" 

j H I #  -Sł M M  d r n  B  M M H  Film ten ilustruje nrok życia na
l f W « l l i ^ V ( M l  I ^ W v l l l H % l  dalekich południowych wyspach
W roli gł. śliczna meksykanka C unth ita  M in te n r  g o . N*d program; Dodaiek rysunsowy i najnowszy 
tygodnik Paramoutu. N . 1 s»y seans ceny uczn le znlzone. Początek o g^dz. 2, 4, 6. I  I 10-ej i

DZ A1ĘKOWE KINO

t i / I N
ul. Wielka 47. Tel. 15-41.

O d  an ia  ?7 t a u a  wspania ły  p reg ram  św ią teczny .
Dawno oczekiwany największy przebój dźwiękowy o niewidzianym dotychczas przepychu i niedości­

gnionej te.hnice! Cudowne ^  zespolenie obrazu, ruchu i dźwięku!
Najrozkoszniejsza operetka tilmowa! Akcja 
toczy się na tle Kongresu i* iedenskiego 

w r. 18H  Udział biorą: urocza L ll|an Harwey, najmilszy H enry Garat, Kusząco pię na Lii D a g o . ar 
i najlepszy komik n: zvch czasów A rm and B ernard. Dodatki rfzwi kowe.

gmonej te.hnicel Cudowne zespolenie <

K '  R C I T ; B $  T A N C l y
fAf regulam in w yborczy o b o w n  u j i ; /  ju zy  W o ź n a  t łu m a c z y ć :  p i j a n y  b y ł, p o tłu k li  wicz —  I zł., R. Snąrski— I zł. Edsv Lito-

n .  D  n  ś~TS~\ n r  I n  Ir  fl o , J  f )  IJ 3  t y C f  w n  > n  I <‘ 1 n  ł  A  n  ̂  >  Z  e n o r i n - r  I f  1 D  W  r\C  l ł o U / 1  P 7  —. I CTt* A

w zimnej kłodówce. Zamarzł, czy co
w yborach członków M agistratu, puczem Ra"’ g o  w  jak iejś b ijatyce, zaw a lił s ię  sp ać, row icz — 1 zł. P. Kosiłowicz —  50 g r , A
da M iejska przystąpiła do w yznaczenia po­
borów  dla członl:óv. M agistratu.

Burm istrz m. Lachowicz w edług uchw ały 
Rady M ie,skiej będzie pobiec ił epos arenie 
w edług VIII stopnia służbow ego z 15 proc. 
dodatkiem  kom unalnym , plus 20 p*oc. do­
datku. reprezentacyjnego, zaś re sz n  człon­
ków Zarządu wchodzi w  skład M agistratu, 
jako członkowie honorow i i za pełnienie 
sw ych obou lązków w  M agistracie każdy z 
członków  Zarządu będzie pobierał w w yso­
kości 5 zł dziennie.

Z kolei przystąpiono do w yboiu  człon­
ków Zarządu. W  pierw szym  rzędzie . głuszo 
no kandydaturę na burm istrza n .  i.ach .wicz 
w osobie p. Senkow skiego. który przez 
Rade M ieiska został jednogłośnie \vvh;any 
na burm istrza. —  D alszy ciąg posiedzenia 
w  następnym  num erze „K urjera N ow ogrodz­
kiego" zamieścimy. A — wic/.

- Obchód imienin M arszalka Józefa Pił­
sudskiego w Horodyszczu Już w przed fzień 
uroczystości Muminacja m iasteczka św iadczy 
ła o tern, że ju tro  ma coś -us tąp ić ; 1ak sa ­
mo i capstrzyk.

Nazajutrz, l.j. w dniu Ib m arca r h  o 
godzinie 10 M sza św . w kościele, a piFem 
w sa ’i Straży Ogniow ej u roczysta akaćem ja 
z nader urozm aiconym  program em , r.a kró- 
ry złożyły się: przedstaw ienie 
reżyserią n St. Rzeneckiej, odczyty p.p

o Lickiewicz —  50 gr., Wi. A leksandrowicz— 
R .- ,i  i -n < ■ l ‘ , ' 5 0  gr., Znośno Józef —  1 zł., O Niedobolski
B e a t je d n a k  k ilk a  d n i w y tr z y m a ł .  _  7  ’ , _ t: M arkiew .cz —  1 zł., M. zm .iń-

Sąsiedz ' zaś  p j  tają gJz ie  b ra t?  Czy ski -  50 gr. Kobylnicka 50 gr., B. Kucha- 
w yjecha ł?  now ska — 50 gr., S taroniew iczów na — 50

Kazimierz chodzi blady i w oczy Sr > ,L- *‘-jllu te l'' —  zł. Pieczko — 50 gr.,
, , . , J  - ' P i  ^ w ip n c k i  __  1 z! Rzeczvcki —  1 zt.,
ludziom spojrzeć nie może, K onstan- yv 'jte ibert —  50 gr., H. M atw iejew ów na— 
z chaty wyjść nie chce. j żł„ W . Sarnowie/. — 2 zł.. M. M atechow-

Sąsiedzi musieli zawiadomić ooli- ski — 50 gr., R )g  w ska —50 gr. M okrze
cka — 50 gr., M. Surw iłłow na —  1 zl , l

Dżwiękewe Kino 

W iełki 42, tel.5-28.

Od n edzicli 27 m c* V, l .1 CźNY PROC taM!
Nłjnowszy dźwiękowiec niezipomniłnrgo ,K 'ó l ł  G E 0 R b E S ‘A M I L T O N A

piosenkarzaBulwaiów* paryskich populkiaego

p . .. „ K  2 I . V *  £  B O U B O U L
Najwspanialsza oparetka komiczna która wywołała entuzjazm całego światat — Cudowny Coktail wspaniałej muzykt 
tańca, śpiewu i uieprzerwan'gu śmiechu i humoru. — IGO procentowe nasycenie śmiechen i — Szrlone iempo 
Rytm! — Między ia. teatr doałaó wojennych na Wschodzie- Szaughaj. — Nad program; Najnowsze aktualjf diwięhuwef

Pocz. o godz:. 2 1 j, 4, , 8 i 10.15.

cję. I zi..

Zapewnisz sobie byt
okazja! sprzedam wulkanizator 

(aparat) do wulkanizo­
wania opon i aen.ek samochodowych, 
oraz uczę specjalnie te^o łachu b*idzo 
tanio, za bezcen z powodu wyjazdu.

Wilno, Jagielińska (8. M. Żak.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
PROGRAMY ŚWIĄTECZNE

T yazień przedśw iąteczny uciszyt nieco 
koine p« d gwar- Zgasły lam py kinowe. —  Niezbyt 

szczęśliwie w tym  roku udały się fiimy reli-
n i  i m 7  - w * . -U . . .  U , . 1 tWł. Zieleniewskiego, J. Rzepe :kiego i N. Sze S-i116-. ~  Z :apowsedzianj’ch w „H eijosit ' i

-eszew skiegn, oraz szereg  deklam acyj 
śp iew y. —  Naogół całość bardzo twWi;

Na zakończenie obchodu zostało w eczo- 
rem przćz A m atorskie Koło T eat u f i zy 
Związku Strzeleckim odegrany wodevcii w  
aktach p. t  „Królowa Prze Im le śc ia ‘. P izy  
sali dość szczelnie wypełnionej p >p: -ywali 
się nasi ulubieńcy publiczności. T . KoKv.cz.

T E L E G R A M !

r U K I E ^ N I /
. A M E R Y K A "  ^

W  LIDZIE
przygotowała dla Szanownej Khjenteli 
na nadchodzące Święta W ieltanocne 
najrozmaitsze torty, Dąbki, strucle 01 az 
wszelkiego rodzaju ciasta i cukry o 

czem n a  zaszczyt powiadomić. 
Ceny ze wzg'ędu ca ogólny kryzys 

zniżone do minimum.

, Panie" („A rka N oego", „N atan M ędrzec"),
■lie ukazał się na ekranie żaden. \V Kinie 
Mieiskiem film „Żyw ot, cuda 1 męki Chry­
stusa", ^am iast budowa.; i w zm acniać ticzu 
cia religijne, przyniósł tylko rozczarow anie i 
przykre w rażenie dzięki sw ej tandecie, co w 
odniesieniu do tem atu jes t w prost karygod­
ne. —  Na pierw szy dzień św ią t otw ierają  
swe podw oje w szystkie kina wiieńslde.

„H eijos" daje „Rom ans z porucznikiem " 
interesujący ze w zględu na udziai, znanego 
Juz puonczności, wileńskie: z „Pieśniarza gór" 
śpiew aka am erykańskiego —  Law rence‘a Ti- 
bb e tta ‘a. Film zrobiony jest z am erykańską 
ignorancją dla środow iska rosyjskiego, lecz 
głów na a trakcja  —  śpiew  niweluje braki in­
scenizacji. Obok T ib b e tfa  śpiew a tu gw iaz­
da operow a G race Moor Jako rów now ażnik 
bardziej filmowy, w ystępuje Adolf Menjou, 
który jak zw ykle j'est niezaw odny.

„Hollywood" przypom niał publiczności lu 
b ianego icżysera  filmów egzotycznych Van zł. 
D yk t ą. W szyscy znają  i pam iętają jego

B iatus — I z!., St. W yspiańska
Razem —  zi. 36
U rzędnicy Izby O kręgow ej Kontroli P ań­

stw ow ej w W ilnie: Pieiraszew ski Jan, Su­
m er Bronisław , Atexandrowicz W ojciech 
D cgentesz Emil, Rusiecki W irold, K arczew ­
ski Henryk. Kozakiewicz Dominik, Szkiiiądż 
WTadysław, Gużewski S tanisław , Iw anowski 
A leksander, R ozw adow ski Józef, K aszuba 
B ihdan , Cywiński W iesław , P iegutkow skt 
Ludwik,  Hłasko Jerzy Sztejn Ludwik, Juch- 
nowicz Jan, Szyszko Roman, O lszewski W a 
cław, Zakrzew ski Michał, W asilew ski Ale­
ksander, Chomiński Leon. S /aciio  Franci­
szek, W ojnow o M aria, D ąbrow ska <eprlonj? 
Ejnik Jerzy, K rasow .ec Stanisław , Babicki 
W ładysław  Razem 29 zł. 50 gr.

Zam iast pow inszow ań i whryt św iątecz- 
nycii Prot. K azinuerzostw o Pelczorowie dla 
najbiedniejszych 9. 20.
Z am iast w izyt i powinszow-a.r św iątecznych 
1 1 Biskup Kazimierz Micnauciewncz złożył 
na ręce T ow arzystw a Pań  M ..osierdzia św  
W incentego a Paulo 200 zł. dia biednych m 
W ilna

Zam iast pow inszow ań i w z y t  swiąrecz 
nych Aurelja i Stefan Jankow scy na oclu n- 
kę im. M arszałka Piłsudskiego zł. 5.

Dr. Hanusowicz na sa n a to iy rn  cia g.użli
cznych zł. 5. . r,

Jan K rzyżanow ski na Wrilenskie I ow . Do 
broczynności zł. 5

Helena i C ezary Sadow scy Ola najb-cd- 
niejszych zł. 5.

Anna M ineykowa dla rodznij J. zł. 10.
Inżynier Henryk Jensz na bezrohoóiych 

zł. 10.
Dr. W itold IJm iastow ski na o e z o o o r tech 

zl. 5.
M arja i M ichał Józefow iczow ie na oenrou 

kę im ks. biskupa B andurskiego zf. 5.
Z i M .Świdowie na Żłobek im M atyi

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„STYLOWY"
Wielka 36

Dziś w kinach „Stylowy11 i „Światowid" wyświrtla się zupełbVe nowe 100 proc. d i*  ięaowe 
wydanie nieśmiertelnego l a l l l H b * *  Monumentalne epokowe mi 
arcydzieła FRSDA N1BLO H i l l g  sterjam. W roli tytułowej 
RJ MON NOVARRO, UMAOA: Ze względu na ►'leilrą wartość artystyczną Dla ucząca] Się 

m łodzieży dozwolono. Będzie wyświetlany w dniach 24, 25 i 26 marca r. b.
Pocz. o godz. 2-ej, 4, (i, fi 1 '0  15 .

Kino-Teatr

„Św ia t o w id  ł
Mickiewicza 9.

Z d ro jo w is k o  I NOWROCŁAW
Sezon wiosenny od I-go kwietnia 

W s k a a a n i a  d c  l e c z a n i a :  
h umpTyzm, A rtretyzm , F d a g r j ,  I s th ia s ,
nerwot>ole, chorooy m rwowe, C n orooy  K ob iece  
I D zieci, C horoby g ó rn y ch  d ró g  o d d e c h o w y c h  

C horoby serca  i n a czy ó  
C z y n n e ;  K gp ie le  >o m ik o w e , k w i t o w ą ;  
lo w e  I b o r o w in o w e . W zśaw an ia  sa la i> k o w e , 

h- d rop atja .
E M A N A T A R J U M  R A D O W E
Informacyj udziela: Związek Uzdrowisk Polskich 
War-izawa, Świętokrzyska 17 tel. 434 38 .r»z 
Z»rząd Z bojow  Uka Inowrocław teiefen 329.

O S T R Z E Ż E N I E !
Pewue Firmy w Wilnie rozlewają twoje 

miłowartościowe piwo w używane butelki j 
.Patent* ARCYKSIĄŻĘCEOO BROWARU | 
w ŻYWCU I wprowadzają tem w Dląd S*. [ 
Konsumentów !

^  Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami 1 |  
oprosim y nwaźać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sławj |

P IW A  Z Y W I E C K I E G  J!
u A c iy g ln a ln ą  e ty k ie tę  I k o rek  z firmą s

(Arcyksiąźący Browar w Żywcu
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczna 19. Tel. 18-92

umilili

R a d i o  w d Ł ń s k i e AAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

G enerał M okrzecki dla najbiedniejszych 
.Białe cienie" lun „Poganina". - -  W „Ko- zl. 10. .

cliance z T ahiti", poruszone jesr pooonne Na ręce wiet. ks, Kuleszy zam iast pow in- 
zagadnienie —  konfliktu cywilizacji ludzi bi.i szow ań św iątecznych ną utrw alenie

tT T f fy f f f ? f f f f ?w w wf w w ww wf wf wf f f f r r j f f f ww ry

\A4AAAAAAAUAUAAUUAAAAUAUUAAAAAAAAAI

W B«< aaowi:za:h uruchomiony zosta! 
laopatrrony w najlepsze urządzenia 

techniczne uowoczesny
„G sB rttl KOSMETYCZNY"
Dr-wrj A Fidleiowei (dyplom L‘Uni- 
versifć de Beaute .Cedio* w Paryżu) 

uL Nowogródzki 10 tel, 114.

łych 1 p ierw otności dzikich. R eprezentantką i dat na plvcie ku czci pow stańców  na G o -  
tej drugiej strony jest doskonała i pełna ten 1- rze Zam kow ej w  W ilnie W aciaw  v. ,-mski 
peram cutu C onchita M ontenegro —  Filmom zt. 3. . . . .
Vaai Dykę a, a również i „K ochance z T ah i- Zam iast w izyt . pęnleinszóvran sw W ęcz- 
ti“ zarzucić można zniekształcenie prym ityw u nvch na Żłobek im. M aryi 1 Karolu-, wo 
ne środow iska dzikusów  przez wprow adze- Bodhanowtezowie.

S P O R T
ŚLIZGAWKA WIELKANOCNA

Zapewne nie w szyscy w iedzą, l e  
raimo znacznego ocieplenia sią ś liz ­
gawka w parcu sportow ym  im. geo. 
Ż eligow skiego czynną jest nadal. 

Dz.ękr nocnym  przymrozkom tafla

nie obcych pierw iastków , skutkiem  czego 
iw urzy się w łaściwie nie obraz naturalny, 
lecz coś w  rodzaju „rew ji egzotycznej". D o­
tychczas chyba tylko „T abu" M urnau a n.e 
zniekształciło naturalnego uroku życia w ysp 
oceanicznych.

—  Od lądów  dalekich i murz nieznanych 
daleko dobiega mila historyczna opere tk i 

Kongres tańczy-1 w „C asinie" z Liljaną 
H arvey i Henry O aratem . —  N azw iska w v- — *
konaw ców  m ów ią sam e za śiebie. Film ten 
ma jedną, niezastąpioną zaletę —  św ietnie 
uchw ycony beztroski, w esoły nastrój sław ne 
go Kogresu w ieJeńsk .ego  1814 — 15 r. — 
T tańczące, śp itw ające  i flirtujące tłumy, są 
tłem dla rom ansu cara A leksandra I (H en­
ry G ara t) i milutkiej w iedeneczki (Liljan 
H arvev), —  Miżna wiele zarzucać operet­
kom filmowym, lecz tu  należy ustąpić w ubec 
nastro ju , jaki ten film po sobie zosław ia.

Na H-ga konferencję T -w a Św. W mcen 
tego a Paulo S tanisław  i lanina Jastrzębscy
3 zł. . . . .  r .Zvgm unt i Helena Hryniewiczowie > zl 

l oiko Mackiewicz z nraciszkam i dla ro­
dziny I. zł. 30

B e/im iennie na O chronę ociem niałych

? l  la n u ś  i Zvgm uś Przyluscy dla rodziny J.
. a  ' -a- *' a#1 \

R0HEK5lflZKI

lodowa jest nadal d ość twardą 1 je
dynie w godzinach południowych stan iest jest Pnbikow — ad ju tan t cara 
•ej nie pozw ala na śl zganię się , na- B ernard). —  D ekoracie, statyści 
tom iast rano i w ieczorem  m ożna uźy  
wać dow oli.

Ślizgawka Wielkanocna to coś tak Bouboule" z G eorges‘em Miltonem. — Ko- 
niebyw ałego, ze dla sam ego tego war- mik ten (znany zresztą jeszcze przed w ojną

Stanisław  D zikow ski: E g z o l,.z n a  P  uska
Poza "doskonale” prżeproyyadzoną' ak c ją ' *glów J  m yśliwskiej w łóczęgi W y w. Geb. i Woltt., , , . U/ofcztuifli 1 /. «ifr. 2ną, snuie się dobrze opracow ana galeria po-
slaci historycznych. Szczególnie zabaw ny

zt 8kuiiaic fźi żcjżiu wcju^uucf a>VL.jc| ^ iuw  ̂ 9J.9 rpn^
się dobrze opracow ana galerja po- W wt'(-,częgi myśliwskiej S ta­

nisława D zikow skiego: Egzotyczna Polska,
słusznie zaw ierają ten przym iotnik w  sw ym  w >- 
m u le . Nietyłko llatego, że dotyczą Pinsz- 
czj zny, Białorusi, W oiym a, ale w  rów nej 

' dlatego, że przeżycia, ,akich doznaj

Arm ind 
i opraw a 

mu7.yczna uzupełnia całośc
—  Również „na w esoło" wystąpi! '  pro-

Sobuta, dnia 26 marca 1932 r.
11,15: Transm . z P ragi Czeskiej. Akade- 

napisów m ja m iędzynarodow ego zjazdu Czer. Krzyża, 
15,15: „Mafa skrzyneczka" —  listy dzie­

ci om ówi Ciocia Hala.
15,35: K oncert dla młodzieży (p ły ty ). — 
16,05: A udycja dla dzieci z W arsz
i6,30: M uzyka z płyt,
17,10: „W ielkanoc w śród ludu" -odczyt 
17,35: U tw ory B acha i H aenaia (p łyfy) 
17,45: O dczyt i rezurekcja z K rakowa. 
18,50: Słuchowisko z W arszaw y („Iry- 

d jon") Z. K raszew skiego.
20,00: „W ielkanoc w  zw yczajach hiszpań 

skich" —  feljeton
20,15: K oncert z W arszaw y.
21,55: K w adrans liter z W arszaw y. 
22,10: Koncert chopinow ski z W arsz. 
22,40. Kom z W arszaw y.

NIEDZIELA. UNIA 27 MARCA
11,00 N abożeństw o z O strej Bram y w 

W dnie na całą Polskę. 12,40 A udycja żołnier 
ska z W arsz., 16,00 Słuchow isko dia rolni­
ków  i koncert z W arsz., 17,00 Hum or w 
muzyce (p ły ty ) U tw ory fortepianow e i pic 
senki, 18,00 Audycja dla dzieci z VVarsz.—  
19,00 M uzyka lekka ze Lwowa. 20,15 „O 
dw óch obliczach P aryża" —  feljeton wygi 
dr. M. Henzei, 20,30 Koncert pupularny z 
W arsz., 21,45 Kwadr, liter, z W arsz. (A rtur 
G órski). 22,00 M uzyka taneczna z W arsza-

Leharze
m r ł w f T f ł f m f f T

DOKTOR

Zeiaowicz
chor. skórne, wene­
ryczne, nsrząaaw m c  
czawych, od 3—do 1, 

S—8 wiecz.

S s ł a d  m a n u f a k tu r y ,
- jedwabiu i sukna

C A L E L  N O Z
Wilno, ul. Niemiecka 19,ul. Niemiecka 

tel. 8-90
powiadeima Sz Publiczność o 

otrzymaniu 
O S T A T N I C H  N O W O Ś C I  

wiosennych i letnich
CENY NIEZWYKLE NIZKIE.

Prosimy przekonać się

P i a n i n o
końce towe kriyźowa 
ne pancerna rama da 

tprzedac., a niedrogo. 
Zauł. Michalski 8—5.

Koniczyna
— pasza i siano — do 
sprzedaży. Ul. Z yg- 
mnntowsaa 6 — 1.

Powozy
bryczki, siodła i 

uprzęte do sprzeda­
nia Szeptyckiego 5,  
tel. 13-01.

DUKIÓR

W yjeżdżam i sprze­
dam okazyjnie- 

nieaekretową kamieni- 
Wllnlr. Ducbód

_________________ .  B i b l j o t e k i ,Kosmetyka^ 1itsląźes mogą otrzymać 1450 doi. rocznie netto. 
łELDOWlCZOWA katalog książę, oka Do kopna wystarczy

zyjnycb od 50 gr. bez* około »000 ol Z gło- 
KOBIECE, WENE- płainle. Księgarnia szenia do Lrmy .A d-
fYCZNE NARZĄDÓW u A d I N E T  .G  n i w e r s a 1 na* Sto ministiator* Wielka 40- 

M< K.ZOWYCH R a c .o n a i n e j  Krzysk . 42. Warszawa. _  -  —

12-^2 I ad 4—8 k o s m n y k l  R A B K A .  z powodu ryUzdu ta- 
l e c z n l u z e j  Penslooat .H elios* nio do sprzedania w 

WH NO,, komfortowy. Ceny przy Wilnie w centrum nn»-
DOKTOR M i c k i e w i c z a  * 1 —4  stępne. Oktawja Ple* sta kilza domków, 7

od
ul. Mlcklawlcza 24.

•ei 277.

J. BERNSZTEIN
*  U r o r i P ^ —choroby skórne, wy- U l  U U I y je ,  doska- 

neryczne I n.oczo* flłli>£ U<u * le i, ;  IBwa
. . .  »  P " '0 *®  0 - |e j  sk .zy  i braki, Masaż 
UL Mickiewicza 28,m. 5 kosmi tyczny twarzy, 
przyjmuje 9 - 1  i 4 - 8 .  M łJ łi ciłłg e(ei trycz-

Szyrwlndt

chocki. T eh ton 70*
l iA A A iii .il i i i i i lA iA i

Lokale
mieszkań z dużym c~ 
grodem 1 t d. Szcze­
gół}' Biuro Reila_j we 
St. Grabowskiego ,C ir  
barska 1. I

3o sprzedania
dom murowany, piętro-

:horoby w ent.yczne,
skórne i rnoc.opłdowe. kołm. tyków

1 l.o d 9 -1 i3 -7  do kfldeJ £-w y  Qłtat.

gram em  św iątecznym  „Pan" k ręc ie  „księcia  ^ eQr^  ’ ^ tó ć z ę g a d i, są  ciekaw e i
nii zwykłe. W  tem oderw aniu się od dzi

10 pójść -  mejako na pożegnanie se- ^ Petersburgu; gdzie miał duże Pow odzenie) ^ Ś i k o w f ?  i j k f D . i k ó w s k i e ^  w ^ e k a ” 
 ___  _________  ma sw oi rodzai fiłmov> Kutv na cztery nom o y lc ‘" 'V v * „ _ _żonu zim ow ego. (t)

ŚWIĄTECZNE ŻYCZENIA SPORTOWE.

ma sw ój rodzai Firnów. Kuty na czterj nogi a c n ^..Snu z,m ow ego" Białorusi, ,olski ^
„kaw alarz , dający sobie radę w każdej sy- ir-H nie- „roisK ic misie
tuńcii szuka n r/y cn d  na bruku m rvsH m  r- i v  ..W iosny na W ołyniu , ob .azach , uję- J tn __ od t

2 ?  2K J  s s *  i s s s t  s s r a ?  ^  r & i
W  przededniu siyiąt pow strzym am y się 

od podaw ania spraw ozuan z zawodóvv - - 
(zresz tą  o m ów uśm y  już w szystk ie), pozosta­
w iając im ejsce na życzenia, które pod adre-

n rm sentym entem , kreślonych pięknym, pet 
nym platyki językiem, rkwi w artość „Egzo­
tycznej Polski" k tóra zapew ni .ej zasłużoną 
poczytrość.

sem ''spo rtow ców  z tego  m ie js c a 'w y s ła ć '.ia- ne ustaw ienie apartu dają  w rażenie ruchu i b|IIIII'!.r!!fr,EKi!n!lł:"*-:!l!;i!!l!IIIlllll!

tem , pom agając sobie piosenką i d..v/ciptm , 
gdzie nie można nic osiągnąć bezczelnością. 
Film jest bardzo dobrze zrobiony z punktu 
widzenia kim em atograiji M ontaż i um iejęt-

leży.
Czegoz im życzyć? Niełatwe zadanie, je­

śli się weźmie pod uwagę rożnorodność ro- 
ozajow sportu, a temsameni zainteresowań. 
Wożnaóy takie życzenia uogólnić i krótkiem: 
aknajlepszych wyników, kwestję załatwić.

Nie załatwiłoby to jednak kwestji zupeł- 
r.— gdyż me każdemu sportowcowi o wy-

tem j.a. Dźwięk podkreśla te  w alory, w ydo­
byw ając szereg  efektów. —  R eżyser tego 
filmu Colombier, może policzyć „Księcia 
Bouboule" do lepszych sw ych ob ra ió w , a 
produkcja francuska do -rzędu w yróżniają­
cych się.

Również film produkcji francuskiej idzie 
w „Lux‘ie". Jest to obraz najlepszego reży-

niki (w  znaczeniu rek irdu^cnodzL Tyfu jest se’a francuskiego Rene Claire‘a -  Pod da- '• . . .  ’ > - cj,ami  Paryża . O filmie tym pisaliśmy juz,przecież członków w lelkiej sjiortow ej rodzi­
ny, którym w ystarczy  sam o upraw ianie spor- 
bi jako miłej rozrywki, lekartw a na spleen 
i antidotum  przeciw ko zbliżającej się s ta ro ś­
ci. Cóż tym  życzyć, w zam ian w yników ? —  
Chyba duzo zdrow ia i warunków  pom yśl­
nych. w arunków  terenow o-klim atycznych.

Paryża". O filmie tym 
piidkresfaJąT,' 1?  zaletą jego  jest oryginalne 
ujęcie życia paryskiego, załam anego w  pio­
sence.

„Stylowy" i „Światowid" w dalszym  cią 
gu m ają na sw ych ekranach doskonałego 

Ben-H ura“ z Ramonem Novarro. O tym  fil­
mie pisaliśm y rów nież Z pośród filmów da-

PONIEDZ1AŁEK, DNIA 25 MARCA
N abożeństw o ze Lwow a, 11,35 O dczyt 

misyjny z W arsz., 11,50 P„gad . z W arsz. 
12,15 Poranek m uzyczny „  W arsz , 14,00— 
Aud rolnicze z W arsz., 15,35 Audycja dla 
dzieci z W arsz., 16,20 „Ciotka Albinów a mó 
w i!“ —  monolog hum orystyczny. -16,40 —  
„Polskie m isterjum  w ielkanocne z przed 350 

ze Lw ow a, w ygt dr. J Kró- 
O kobiecie hinduskiej w  w al­

ce o w olność indyj" —  odczyt z W arsz. —  
w ygł. J. W ąsicka, -17,45 Koncert z W arsz, 
19,00 „W ielkanoc w W ilnie w 1919 roku"—  
rd czy t litewski w ygłosi \n to n i G asztow t. —  
19 20 „Co się dzieje w W ilnie?" — pogad. 
w ygłosi prof. M ieczysław  Lim anowski 19,45 
Słuchow isko z W arsz. 20,15 O peretka („Slod 
ka dziew czyna" —  r R einhardta), 22,30— 
Kom. i muz. tan. z Wfarsz., 23,30 Muzyka 
lekka z płyt gramof.

WTOREK, DNIA 29 MARCA
14,15 M uzyka z płyt, 15,25 O dczyty dla 

m aturzystów  i audycja  dla azieci z W arsz
________  16,40 Codzienny odcinek pow ieściow y. 16,50

j j i l i i i iM  . K opcert dla młodzieży (p ły ty ). „Przy roda w
m u . ! , ,  muzyce". O bjaśnia Żufja ł.aw ęska., 17,10 —

’ — _ „Szlakiem um artych bogów " —  odczyt z
W arsz. w ygt. T. Kutz., 17,35 K um ert z 
W arsz., 19,00 O pow iadanie z życia Litwy z

 . . . __  wygodami wy w Nc,wo-Wile)ce
na* wedłng prof. Spnh-noworze*nem'> wanna raejri 2‘emi oprócz 
la. Wypadanie włosów, 11 ^Y” miesikanla piekarnia i

WieUa
l'ndywidna'lne W;1qo> u'-

- - - błowacKlego 17

Dr. W id iie zdobycie Losmety.
Krzemiańskl ki racjonalnej.

chor. wewnętrzne spec. Codziennie od f . 10 * 
zo lęd o : i Jalit w - Ł  p - 43

przyjmtje od 12 — 2
i 4 - 6  

Kw iatow a 7, tel. 14-25 Posady

Potrzabne mie­
szkania 3—4 poko­
je, w śródmieściu, 
z wygodami, na pię* 
tize. Zgłoszenia do 
redakcji te.elou. Nr. 
228 między godziną 

5 -  6.

całem przędzeniem. 
Wiadomość Nowo-Wi- 
lejka, Bi i i  ,R olar

A
P i a n i n a

zupełnie nowe (w ielo ­
letnia gwarancja) zl.

H.

i A D A I C I S
we wszystkich aptekach I 

składach aptecznych znanego 
środka od odcisków

Prow. h. PAKA.

Dr. Med. młTTmfTTTTTTTm
Em Cholem mloa,pS * b«  -H SŚŚŚS

Urolog ydelka z irancu-* 3 pokoi i kuchni w Ł zm . KHowsku 4.
Choroby nerek, p ę -skim lo  ośmioletniej rejonie Kafediy do Abelow. 
ahersa 1 dróg m o c z o - « d  »!■■« — aaaaaaaaaaaaaaaaaaaj

wy.ua|'ane Wi- Wiadomość zaułek S to Rożnewych ptzyjm. l i  — 2 wymagaŁ* Wi- Wiadomość zaułek S t o 1
i 5—7 Jagiellońska S je w , m łj ajeklinopol Jerski 5 m. 13. 
tel.10-63. Myślińska. “ " * 1 ' ~~~Miesrkanle m m m m w "' .Dr. Kenigsberg A d m in P s t i - a r i i  6 pokojowe ze w szel-D la sprawdzonej przez
choroby skórne, w ene-oó  kw ietni na ordym ° d [ T-» «  św. Winceocej .

7. _ rie lub stoi poszukuie kwietnia Aleja Róż 4 - 6  a Panlo rodziny ,:imie-
lyczne . moczupłclowe ftlr  ^  Htigo- *“ ----- ■ — - r  ~ 11 szkałrj na salce nleo-

M i c k i e w i c z a  4  letnia praktyka rTwiek- M i e s z k a n i a  pdotUsJ z Irojgfcm dWe-
tel. 10 90. szych majątkach M ało-1 dno, 4-ch i 7-mio po-cl 12, 1C i 4 letnim

t, • , „polski wschodniej. Zna-kojowe do wynajęcia Pawełkiem w ołam y*Przyjm. o d 3 - 1 2 i 4 - 8 f  . J ' . ---------

\S s z y j t K .  n odrazu niepodobieństw o w niejszych, żaden Chyba nie przetrw ał tak 
życzjm ę yięc: narciarzom , ł y ż w i a r z o m  • sa- długo, jak  „Ben-H ur", co z r e s z t ą  jest zupeł- 
neczkarzom  z im y  aż do p o ło w y  m aia i sztucz nie słuszne, gdyż inalo jest f i l m ó w  podob- 
lej ślizgaw ki od czerw ca. Lekkoatletom , pił- nych.

kar itp. dużej krytej hali -  ciepłej, a „O gnisko" na program  św iąteczne w ybra 
przestronnej, z bastnem  pływ ackim  i ringiem, łc „U padłego Anioła" z Nancy Carrol i G ary 
gdzie by sie nasi dzielni bokserzy mogli sil- Cooperem . Film to nie pierw szej świeżości, 

:mi ciosy ogłuszać w: jem nie —  ku ucie- ale dobry  i ciekawy. N ancy Carrol jest tu 
sze niemałe: P  Publiczności i ieszcze doskonała. Gary C ooper również, choć je- 
ynększej kibiców klubow ych. W  tej też hali szcze nie w nailepszej swej roli. 
n ech nie zabrakł ie miejkca na kurty  tenni- „Kino M iejskie" sięgnęi > także do lamu-
owe. Bez kortów  nie m ożna, cóż bowiem sa i w ydobyło głośny sz ego czasu film „Al- 

ooczną tńedni tenisiści przez trzy czw arte raune* z Brygida Heim. Film ten (w eJm g  
roku ze złością spoglądający  na sw ą donic- powieści F w ersa), oparty  jes t na problem ie 
iią v ludow ą taflę przerobioną i przez lyż- stw orzenia sztucznego człowieka. —  Tecbni- 
w iarzj opanow aną0 ka gry i zdięć dziś robi w rażenie mnieisze.

T aka  hala nie w yczerpie naszych —  Czy obraz ten nadaje się na ekran kina 
życzeń Pozostaną jeszcze inni który m wie- kulturainn-ośw iarow ego —  można w atnić. 
cej po4: :eha. Przestrzeni wody szosy. 7. pobieżnego przeglądu widzimy, 14 p ro -

A.i.azonkorr’ w ioślarzom , kolarzam , piło- g ram y 'św ią teczn e  kin w ileńskich sa rao m ^  
tom też się cos należy. Niech im przeszkoda dobre. |e s ł w ybór i rozm aitość Tsaa. C  
iatw?., w oda gteboką, szosa rów ną, a pog >da dobre. Jest w ybór i rozm aitość Pozostaje 
bezw ietrzną zaw sze bedzie . niech im hu- tylko życzyć nih m czytelnikom  w esołej ma- 
mor dopisuje zaw sze i w szędzie   (t.) baw v i . . dobrego filmu. T ad. C.

| WĘGIEL i KOKS
*dr.y

K . DEULL
z pierwszoizędaych kcp«'r 

G ó rn o s lę sR ic h  . . P R O G R E S S "

POLECA F l » M A

W ILNO, Biuro—Jag‘ellońsk» 3, tel, 811 
Bocznica własna — Ki|owsk*8, tel 999

Akuszerka
Marja Brzezina.* .  .  * _  — -  i  t u  c #  A . ^ l U a A c U l i ł  cl KJ ^  ̂  m

przed stu lat —  M uraw skiego (w  lęz. Ittew- Mickiewicza 22 m. 29. zef Mickiewicz, Wilno 3 n0ko,- 
skim ), 19,20 „E stonia —  jej rozw oj kultura! _________Wyd. z-d. 3093 3 . djg n) . j

jomość hoaow li,'npra-od zaraz. UL Ofiarna pomoc, i ,łatki zzięb- 
wy baraków, nasien-4. Dozorca. ' t te i zgłodn'ałe —
nlctwa. Powaźm refe- -----  - - -  . brak o„,iwia i opala.
renije. Zgłoszenia: Jó- D o  w y i lB J ^ t lB  Ofiary sidauac j»roszę

, dc. „Słowa11

ny 1 gospodarczy" —  odczyt w ygł Nor­
bert Żaba, 20,15 K oncert z W arsz., 22,(X) —  
Recital fortep. z W arsz., 22,40 Kom. i muz. 
taneczna z W arsz., 23,00 Koncert sym fonie/ 
ny SjgBeethoyen w ostatn ich  latach" (p łty )— 
Słowo w stęone w ygłosi prof. Michał Józe­
fowicz. i

II
WtLNO Uniwersytecka 4.

I
Pracownia w yrobów  stalow ych i narzędzi 
chirurgicznych Prjyjmuje do d jtrzn n ljsb rzy t
wy, nazyczki noże du golenia i t. p. )*< 'ów oieź
galwaniczne u lk low arfe  i m ierizlowunis
rszelkich przedmiotów in*talowvch. Wykonanie 

szybkie i solidne pc cenach k on k u ren cy jn ych  
firma egz. cd 1909 r.

•nmrttttk wągry, krw- 
Jtw U f kam /ki mmmm

£ £ % *  C c d i r
iM SH ieu j
). H r y n i e w i c i e w t j ,  
j L  W IE !  K A M  18 m J  
E n y f . w g .  W ■ 1 i 4 - 7  

W . Z .  P .  M  U

Do Litwy
przesyłam listy 

szybko i sum en de 
Przy zwracaniu się 
w jakiejkolwiek 

sprawie załączyć 
znacz, poczt, za 60 
gr. na odpowiedź 
i e* n Taić — Ryga 

skr- poczt. 5 i l .

z wygodami Jl Red-akcji 
dlJ nledbżej rod iny ^od 11 Łr< J- 
w ogredku w centrai 
Godz. 1 2 - 3  I od 6—
7-ej. Portowy zaut N i.
5 m 4 H

Zguby
-  u ■ -  W - ! -  mmmmmm T Y T f T T Y f T T T T T f Y W Y Y I

P o k ó j  5kraózion*t
duży 1 mały, umeblo- Książeczkę wojsk. wyd. 
war: e z wygonami mo- na imię Micha.* syi.a 
ze być z obiadami d o jJna Brzeskiego jam 
wynajęcia, portowa 23 we wsi Łobowlny grj 
m, 24. Kobylnickiej 'pow. Po­

staw ik.ego prz»z P.

W . WMenkiP i S -kaFABRYKA . I KŁAD Mi PU
Spółka 7 ogr. ocfp.
W I NO. TATARSKA 20, dom w łasny, ts'n'eje od 1843

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, łóżka niklowane i angielskie, kredensy, 
sW y, szafy, hiurk* krresła dębowe !tD .-------------------Ceny znacznie zn'ź.oo».

prz»z 
U. Postawy — unie- 

ważnia się.

I i i s d  Fo ittp ia iD w . Pianin. F i i a m i i j i
^ K. Dąbrowska

(F-ma istnieje od r. 1874)

'Wiino. Niemiecka a, m n

i
K upno
SPRZEDAŻ

f f f T T y f f W f f f f f t y f f t m m f y t t f m u f y t T t t f f t T y t f y t t f y w f w y y T f m b f t f m f f y f T T y y T y Y f  Y Y Y Y T T T T T T T fT T T T Y T Y fT Y Y T T T fT T T T T Y T fT fY T fT l

Z g u b i o n ą
książkę wojskową, wy- 
st .wioną przez P.K.U. 
Mołodeczirc w Wfleice 

F a r t e p i a n  na imię Jaljaua Sido- 
.Sziódera* gabinetowy row iczt s. Jana i Kry­
cie sprzedania niedrogo, styny roczn. ',893 
Wielka 54 m. 4. unieważnia się.

łPy.jawc* Stanisław Maddewlc*, D ru ija m la  ^SJowo**. Redaktt - w. z. Witold Tatarzjiatt,


